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Naczelnik Państwa

Cena egzemplarza 
w miejscu 

i na prowincji

30Ml

przyjmuje posła niemieckiego na uroczystej audiencji.
Warszawa. (PAT.) Onegdaj o g. 13.30 przy- 

fo y  został poseł nadzwyczajny i minister pełno­
mocny p. Ulrich Rauscher. Po set niemiecki przy

zachowaniu zw ykłego ceremoniału w ręczył swe 
listy uwierzytelniające Panu Naczelnikowi Pań­
stwa.

P R E N U M E R A T A :
miesięcznie

w e Lwowie bez d o s t a w y ....................................................... 6t0 — Mk.
w e Lwowie z dostawą ’ ...................................................  760 — Mk.
z przesyłką pocztow ą "w P o l s c e ..........................................  760 — M k.
z przesyłką pocztow ą w innych państw ach ......................... 1000 — Mk.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „G azeiy Lw ow ­
skiej", Lw ów, ulica Podwale 3, w godzinach od S—2 i 5—7 i biuro 
S. Sokołowski i Ska ulica [agiellomka 7.

lejowych Europy, celem stworzenia możliwie bli­
skiej współpracy, naturalnie bez pogwałcenia au­
tonomii! poszczególnych sieci i bez mieszania się 
do atrybucji egzystujących już m ieizynarodo- 
w ych związków.

Expose Ministra spraw zagranicznych.
(Dokończenie).

WYNIKI GOSPODARCZE.
Przystąpię z, kolei do krótkiego zobrazowa'-

traktatów handlowych na zasadzie klauzuli tu j- 
f większego uprzywilejowania, ułatwienia w  po- 
; dróżach i wybawiania paszportów dla kupców !

hia gospodarczych w yników  prac konferencji g e -. przemysłowmów i t- d. W iększość zaleceń konte-
W ąskiej. Są one mojót, < M .  molem. „te * - ™ “ " . »*«O B ho 2 ^ d e rn y  ekonom,czne, ąo-
!« im n e . P o t  ich osiągnięciu uniknięto przede- s,al?  m  w  Pols“  w  « * ?  o r t t t w  « i * r
teszystkiem iednego zasadniczęgo i p o w a t a p ,  V * ™ *  W ^  »  1,* . mem w  m owie w łoskiego ministra hańb u p. R os-hiebezpKCzenstWęi, które w yraża sae w  tendencji . . . , . , . . T

m ń cto  sieff0> w ygłoszonej »a  komisu ekonomicznej. Je- gospodati^ei państw ^  ^  p olska hoMuje. osa d omO graniczenia suwerenności 4, Vv ™ .v .e ; -----   ̂ „
słabszych, wspomaganych ekonomicznie. Zgodnie . . . . . ,

, . . Z. ;■ i • - - ci-a  a wolnej gospodarki handlowej, zmierzającej do u-2 podziałem komerencji na koiras.te, jej rezolucje „  . , , ' , ,
„  ,■ , i- -i iatwren dla bandu m iędzynarodowego, to nato-gospodarcze rozpadają się na trzy główne działy: , . . , ,

^  r -o ,,, .miast w  mnei dziedzinie zaleceń konferencji ge-
hnansowy, ekonomiczny i transportowy. ; n w iń sk * U  a mianowicie w7 kwestii stabifeacj

PRACE KOMISJI FINANSOWEJ. U rzcpisów  handlowych, niezmierni,ości re ^ o rz ą -
Zacznę od pierwszego. Przewodniczący k o .™ ***  " cin yd ‘ w w ozow ych , oraz w yw ozow ych, 

misji finansowej składając 3. mata na plcnarnem. Polska osiągnęła jeszcze celów- wskazany J : 
Posiedzeniu konferencji wniosek o  zatwierdzenie przf ;  kcmrerencję. Należy sonie zyczyc, aztbj.
rezolucji tej komisji, nazwa? je kodeksem finan- w  te-' dsaedf™ e ,zc . ^ du “  ?o!kykl? 
sowytn świata. Nawet d!a laika nie ulega wątpli- ś r o d o w ą  dał się jak najprędzej zauwazyc po-

: W ośd, że w  Genui uchwalono zasady ogólne,. s ęp*

KOMITET DLA SPRAW PRACY.
Obok komisji ekonomicznej istniał w  Genui

.które muszą b y ć  przyjęte jako kamień węgielny 
zdrowej polityki finansowej i gospodarczej w s z y -j 
stkic.ii krajów. Oprócz tych zasad ogólnych zdo- - 

"'była się komisja finansowa na zupełnie n ow e ' specjalny komitet dla spraw pracy, w7 którym 
koncepcje, które w  razie ich przyjęcia przez Poiska brała ży w y  udział, reprezentując oprócz 
większa, grupę państw, m ogłyby mleć doniosłe. siebie również i państwa małej ententy. Sgsńfcg 
znaczenie praktyczne w  przyszłym  rozwoju m ię -: wniosków i projektów polskich został tam przy- 
dzynarodowego życia finansowego świata. Id z ie ,» ty - Komitet pracy podkreślił wagę i znaczenie 
mianowicie o zawarcie międzynarodowej kon- w spółpracy szerokich warstw robotniczych męż- 
Wepcji mającej na celu skoncentrowanie i uregu-i i_ kobiet w  dziele ekonomicznej odbudowy
low-auie cyrkulacji złota na rynku międzynarodo- świata i konieczność zarządzeń zmierzających do 
wyru. Sprawa jest wielkiej w agi i wym aga do- ; walki z bezrobociem, stanowiącem dziś 'jedną z 
kładnego i szczegółow ego zbadania, i dlatego też i największych klęsk całego świata, 
proponowane jest zwołanie w  najbliższym czasie! , _ _  .
Przez bank angielski konferencji banków central- KOMISJA TRANSPORTOWA,
nych z udziałem Stanów Zjednoczonych dla p ra -! . Komisja transportowa, w  której delegacja poi- 
ktr'czrre;go iei rozwiązaniia. Komisja w ypo>vie-[ ska brała bezpośredni udział, zajmowała się spra- 
działa się dalej przeciw sztucznej kontroli op era -: wami dotyczącenTi ulepszenia międzynarodowych 
cji dewizowych. V / sprawach kredytu najważ- • komunikacji lądowych i wodnych i uznała prze- 

'niejsza jest uchwala zalecająca utworzenie k o n -1 dewszystkiom, że jest rzeczą pierwszorzędnej 
sorcjum międzynarodowego, opartego na n arodo-; wagi, aby państwa europejskie dokładały i nada! 
wych syndykatach, którego zadaniem byłoby d o -1 wszelkich w ysiłków  do odbudowy środków- ko- 

' starczenie długotrwałych kredytów  państw om ! munikacjd i do ułatwiienia międzynarodowych 
nie mogącym bez pom ocy zewnętrznej pokonać transportów, przyczern należy się kierować i©<iJr- 

■ powojennych trudności finansowych. Z tego p o - i nie względami handlowymi i technicznymi. Dalej 
bieżnego streszczenia widać, że w  sprawach fi- j stwierdzono w  powziętej rezolucji, że państwom 

. nansowych konferencja1 spełniła poważne zada-lnie rozporządzającym dostatecznymi środkami do j 
• nie, które przyjąć należy z uznaniem. odbudowy tych środków komunikacji należy dać

pom oc i że w  tym celu państwa potrzebujące po­
m ocy mogą zarządzać inspekcje, które będą prze­
prowadzane przez kompetentnych ekspertów.

W  celu jak najspieszniejszega przywrócenia 
dem państwie stałych i nie podlegających cią -f międzynarodowych transportów co - najmniej na 
gtyro zm ianom  taryf celnych, możliwe ograniczę-»tak samo zadowalających warunkach jak przed 
nie opłat w yw ozow ych , zniesienie, względnie wojną, zostały zarządy koleji żelaznych francu- 

! zredukowanie zakładów i reglementacji w ,\'ozu skicli zaproszone do zwołania konferencji przed-
oparcle ' stawideli technicznych wszystkicli zarządów kfl-

PRACE KOMISJI EKONOMICZNEJ.
i W śród zaleceń komisji ekonomicznej do naj- 
, ważniejszych zaliczyć należy ustalenie w  każ 
dem 

'gtyro

i wywozu, pow rót do wolnego handlu,

SPRAWY TERYTORJALNE I GRANICZNE 
POLSKI.

WjTiada mi z kolei om ówić nasze sprawy te­
rytorialne i graniczne, z któremi w  ciągu mojej 
podróży miałem wielokrotnie do czynienia. .Jak 
wiadomo, art. 87. traktatu wersalskiego zaleca 
głów nym  mocarstwom sprzymierzonym zadanie 
ustalenia granic Polski tym  traktatem nieokre-’ 
śfonych. Zadanie to rozumieć należy nietylko ja­
ko prawo, lecz także jako obowiązek tych mo­
carstw. Okoliczności sprawiły, że w  ciągu trzech 
lat, iakie nas dzielą od. zawarcia traktatu w e i- 
.salskiego, Państwo polskie o otwartych w  znacz­
nej części granicach, znalazło sie w7 możności, 
i konieczności nietylko określenia tychże i obro­
ny ich siłą własnego oręża, ale i regularnego ich 
unormowania w  drodze międzynarodowych tra­
ktatów, a specjalnie traktatu ryskiego. z zaln- 
teresowanemi sąsiednierni państwami. W  ten sp,>- 
sób w-ypelniony już został istotny przedmiot od­
nośnego postanowienia traktatu w Wersalu, zgod­
nie 7. jego duchem. W szakże Rząd polski, .jakkol­
wiek świadomy dokonanego już załatwienia pra­
w y naszych granic wschodnich, pozbawionego 
dotąd- jedynie formalne; sankcji mocarstw, dba 
jednak o .skrupulatne wykonanie postanowień 
traktatu, na których opiera się niepo-dlagłość 
państwa. Dlatego też uważa!, że nie wygasi tytuł 
głównych m ocarstw  sprzymierzonych do ozna­
czenia wschodnich granic Polski, lecz wyrazić się 
powinien w  formalnam usankcjonowaniu i uzna­
niu pokojowego i regularnie ustalonego obecnego 
stanu rzeczy. Wnioskując na zasadzie rozm ów 
przeprowadzonych z miarodajnymi czynnikami 
na zachodzie, że nadchodzi chwila, by  przygoto­
wać- wypełnienie art. 87. traktatu w  Wersalu, 
nawiązał Rząd polski w  tym względzie w  kwiet­
niu urzędowe przedwstępne rokowania v, rządami 
francuskim, angielskim, włoskim i japońskim w 
celu sprecyzowania terminu i procedury. Celo­
w ość tego kroku potwierdzona została w  Genu), 
gdzie ułatwił mi on skuteczne odparcie zakusów 
co do wniesienia naszych spraw granicznych 
przed niekompetentne w  tym względzie foru.ni 
konferencji. Stwierdzić tam mogłem z należytą 
siła, że Polska z uwag- na swojfej słuszne prawa 
rozważania tych kwestii się n!e obawia, że prze­
mycać ich międzynarodowego usankcjonowania 
pod przygodną formułką nie myśii i ię  sama 
podjęła inicjatywę dokonania tej akcji na właści­
wej drodze. Obecnlie sprawa uznania naszych 
granic określonych traktatem ryskim znaaduie się 
w  stadium wstępnego porozumienia się między 
główneroi mocarstwami sprzymierzonemu Rząd 
polski ma na nia zwróconą najbaczniejszą uwagę 
i utrzymuje swój postulat jej zgodnego z naszym 
interesem załatwienia.

SPRAWA MAŁOPOLSKI NIE BYŁA 
PORUSZANA.

Sprawa wschodniej części Małopolski nie by- 
?a. mimo różnych usiłowań traktowana w jakiej - 
kotw lek bądź -.forwie na kamsretsiii w. Gssuj. ni-..-



o

jbyła też z mej strony za granicą * przedffiiotens 
żadnych zobowiązań, ani nawet wiążących roż­
n ó w . Stan prawny tej spraw y jest w  głównych 
'zarysach auaiogiczuy do przedstawionego przed 
chwilą 'prawnego położenia sprawy naszych 
grame \v schodu ich. Rząd póiski uważa, że su­
werenność nad cala dzielnica małopolska należy 
'bot zastrzeżeń do Państwa Polskiego. Z  chwilą 
uznania tego startu rzeczy przez puwołar.e de te­
go główne mocarstwa sprzymierzone, Rząd nic 
Omieszka przedłożyć Sejmowi ustawodawczemu 
"w W arszawie projektu ustawy, króraby zapewni, 
ja  narodowościom zamieszkującym wschód, część 
Małopolski Uwzystaitie w ramach samorządo­
wych z najszerszych swobód, zgodnych z rozw o­
jem łych narodowości i potrzebami całofifO Pań­
stwa,

SPRAWA WILEŃSZCZYZNY.
Nie mogę tu pominąć spraw y stosunków 

polsko-litewskich. Podobnie, jak czyniłem to sta- 
.le na zachodzie w  odpowiedzi na roszczenia rzą­
du kowieńskiego do ziemi Wileńskiej, skonstatuje 
tutaj raz teszicze, ze w oczach Rządu polskiego 
'Przynależność Ziemi tej do Polski została ostał 
teeznle przesądzona aktem złączenia dnia 22, 
marca br„ opartym na nieskrępowanym wyrazie 
;woli ludności m ie js c o w e j ,  Jedyną przeszkodą w 
nawiązaniu przyjaznych stosunków polsko-litew­
skich jest uporczywe nieliczenie się rządu ko­
wieńskiego z ty-m faktem. Z naszej strony świa­
domi uczuć, jakie żyw i naród polski do nar. 15- 
'tewslriego, nic cofniemy wyciągniętej doń każdej 
chwili i gotowej do pojednania dłoni. Co do mnie, 
m ogę tylko z tej trybuny pow tórzyć słowa w y ­
powiedziane na estatniem -plettarnem posiedzeniu 
koherencji genueńskiej w: odpowiedzi na lłieu- 
'zasadnkmę groźby delegata litewskiego: Zgó- 
'dnie ze swojem zobowiązaniem poWziętem w obec 
.Rady Ligi Narodów, Polska na Litwę nie napa­
dnie, jesteśmy zawsze gotowi w ejść z rządem li­
tewskim w  bezpośrednie rokowania celem unor­
mowania dobrych stosunków sąsiedzkich, a na- 
w tt gotorwi jesteśmy uznać rząd litewski de krre.

KONKLUZJA.
łV-:fconkhizji chciałbym Uwydatnić w  kilku śło-' 

Awąch, wal cżem  polega htojem* -zdaniem ujaąińtieny) 
,W. ajitałnich czasach poGtępsWt&ofożesńSh *iO£z$«h, 
.spraw terytorialnych i granicznych. W idzę go 
nietylko w  zdjęciu spraw- tych z porządku konfe­
rencji genueńskiej na skutek jasnego i stanowcze­
g o  stanowiska zajętego przez nas i naszych przy­
jaciół, w idzę niemniej ten postęp w  okołiczno- 
•śei. że nasze sprawy terytorialne i graniczne m o- 
,g!y być przez nas postawione już tylko, -jako 
'.przedmiot sankcji głównym  mocarstwom sprzys 
'mierzonym, samo bowiem rozsrnzygnięloie tych 
spraw- zostało dokonane bądź/ w  drodze bezpo­
średniego układu z państwami ościennemu bądź 
też w drodze wysrowiedzenia sie ludności. W  
końcu podkreślić wimenem, że Rząd polski wy- 
klucza możność dopełnienia przez mocarstwa te- 
go ich ważnego zadania inaczej, Jak zgodnie z 
uoią  Polski i przy pełnem spółdziałaniu.

POLSKA NA ARENIE MIĘDZYNARODOWEJ.
Wzmiankowałem już w irroje-tn przemówieniu 

‘ rozszerzenie sic i korzystne ułożenie międzyna­
rodowych stosunków Polski z okazji konferencji 
■.genueńskiej. Cfretatbym tu w  krótkich słowach 
•scharakteryzować nasze obecne stosunki z ob­
cymi rządami. Zacznę od W łoch.

TRAKTAT Z WŁOCHAMI.
Do W łoch zbliżyła nas w  ciągu konferencji 

.wspólna troska i wspólne zabiegi o jej możliwie 
pomyślny rezultat. Niezależnie od obrad ogólnych 
doprowadzony też został w Genui do skutku u- 
k?ad handlowy polsko-włoski drugi z rzędu nasz 
układ gosp. z wieik. mocarstwem, który przyczyni 
się niewątpliwie w drodze ożywienia i utrwalenia 
stosunków* ekonomicznych między obol krajami 

do zacieśnienia się węzłów wzajemnej sympatii.

W s p ó ł p r a c a  z  f r a k c j a .
Miałem już sposobność mówić tutaj o  ścisłej 

współpracy, jaka łączyła nas w  Genui z dele- 
•raoją francuską. W spółpraca ta była naturalnym 
wyrazem  sojuszu polsko-francuskiego, opartego 
nietylko na tradycyjnej i głębokiej przyjaźni obu 

Łnarodów, ale i na wspólności ich najistotniejszych

„GAZETA LWOWSKA* dnfc .3, .czerwca „J9W.
 A j - . . , y ________________-------------- -

interesów. Polityk' będącej wykładnikiem tego 
stosunku trzyma się Rząd polski niezmiennie i 
trzymać się będzie i na przyszłość.

STOSUNEK SERDECZNY Z BELGIA.
Rad jestem, że mogę tu podkreślić .serdecz­

ny stosunek, jaki łączy nas z Befgją, a .który 
znalazł swój wyraz w  konkretnej współpracy i 
w trwałem zbliżeniu, uśwSęcoacm na konferencji, 
genueńskiej.

POLSKA I ANGLJA.
W  ciągu ostatniego okresu rząd angielski, 

jak to z, . żywcin zadowoleniem mogłem skonsta­
tować. wT-kazał względem nas lepsze i pełniej­
sze zrozumienie nietylko naszych potrzeb i nasze­
go położenia, ale także czynnej i pokojowej roli 
Pofeki. Przekonać sie o tam mogłem osobiście 

wprzyjaznych rozmowach z angielskimi mężami 
stanu, których oświadczenia w  starannej chowam 
pamjęci. Za objaw szczególnie pomyślny poczy­
tuję ujawnienie w obec mnie kilkakrotne z auto­
rytatywnej strony angielskie! zdecydowanej w o- 
k Angl.ii utrzymania solidarności między państwa­
mi sprzymierzonymi, które w  oczach Rządu, pol­
skiego jest najlepsza gwarancją pokoju i odbu­
dow y ekonomicznej oraz zabezpieczenie obecne­
go ustroju Europy.

'•-* -  •
POLSKA I JAPONJA. ;

Z prawdziwa przyjemnością mogliśmy sie 
przekonać w  Genui, że z Japonie, łączą nas nie­
tylko stosunki wzajemnej sympatii, ale i m ożność 
konkretnej i korzystnej współpracy politycznej i  
gospodarczej.

POROZUMIENIE 7  MAŁA ENTENTA I 
PAŃSTWAMI BALTYCKIFMT.

Nasze porozumienie z mała ententa w ydało 
w Genui nadzwyczaj pomyślny skutek. F^yło ono 
nowym  dowodem znaczenia i siły solidarności w  
międzynarodowych stosunkach, której sam przy-i 
kład niemniej, jak i - czynna akcja czterech, opar­
tych na porozumieniu rządów oddziałały niewąt­
pliwie korzystnie na rozwój prac konfer. i układ 
wspólnych stosunków. Nie mogę teżpom in ąć fu--; 
tai dodatniej naszej współpracy/ z,.pą&s&yarra; balrj 
f.rckicmi.. • . _> •; ■ ■ • "

STOSUNEK DO PAŃSTW NEUTRALNYCH.
Z tak zw. państwami neutralnymi, a w pierw­

szym  rzędzie ze Szwajcarią i Holandią łączy ły  
nas rów nież w  Genui wspólne wysiłki w  kierun­
ku pomyślnego- wyniku prac ogólnych!. Jestem 
przekonany, że z państwami -temi zacieśnione nie 
od dzisiaj w ęzły  przyjaźni przyniosą nam w  przy­
szłości niemniej, korzystne wyniki, jak nasze 
współdziałanie na terenie genueńskim.

POLSKA I NIEMCY.
Nie wahałem się skorzystać ze sposobno­

ści, by om ów ić z Niemcami obecny stan naszych 
wzajemnych stosunków. Spotkałem się z  ich 
strony z oświadczeniem, że w obec definitywnego 
załatwienia sprawy śląskiej rząd niemiecki, w y ­
raża swą gotow ość wszczęcia rokowań, mających 
ustalić normalne warunki współżycia gospodar­
czego Polski, i. -że przystąpi do zniesienia zaka­
zów* w yw ozow ych, naruszających traktat wer­

salski. W  tych warunkach sądzę, że tc różnolite 
i -rozlegle rokowania gospodarcze polsiko-niesjiie- 
ckie będą się m ogły rozpocząć w bliskim czasie.
Z naszej strony stwierdzać to pragnę, że w ra­
mach ścisłego wykonania obowiązujących trak­
tatów i iiszimowania istniejącego stanu rzeczy 
Niemcy napotkają zawsze w Polsce sąsiada go­
towego do normalnej współpracy.

LINJA POLITYCZNA RZĄDU POLSKIEGO,
W ysoki Sejmie! Obecne położenie w ew nętrz­

ne i międzynarodowe Polski pozwoliło w yjść na­
szej polityce zagranicznej poza ciasne ramy wła­
snych i bezpośrćtlnkii interesów p a ń stw o w y ch i 
okazać zrozumienie i czynne zainteresowanie się 
dla wielkich zagadnień polityki św ito w e j. Dlate­
go niech mi wo-lno będzie zakończyć niniejsze 
exposć kilku uwagami o poglądzie Rządni pol­
skiego na te sprawy. Polska odczuwa silnie;, 
niż ktokolwiek inny potrzebę ogólnego i trwałego 
pokoju, jako nieodzownego warunku stabilizacji 
międzynarodowych stosunków i gospodarczej od­

budowy Europy. W  haszem przek-onamu to wiel­
kie dzieło oprzeć się m oże tylko na utrzymaniu 
w  m ocy obowiązujących traktatów. To też. trzy­
mając się konsekwentnie swej dzastó-zej iinjl po­
litycznej, Rząd polski będzie i nadal jtrzecPY- 
działał wszclkiemi siłami prądom, ziritcrzającyn1 
••do utworzenia w Europie nowych konstelacji i# ’  

litycznych, opartych na nowym  programie 1 
zmrenjonych podstawach. M ówiąc to. rtie mam ' 'z 
myśli tylko wielkich mocarstw. Obchodzi nas 
•również rozkład sil i stosunków, w Europie środ­
kowej, jako tej części naszego .kontynentu, która 
przeszła o.d wielkiej wojny największe -przeobra­
żenia polityczne i gospodarcze. Stosunek masz 
obecny do państw malej eirtenty, oparty na itwiy- 
widuafneii! i >rć\vnem z triem i zbliżeniu, ujęty ^  
formę kolektywnego spółdziałanki, wyda! wido­
czny i nadspodziewanie pomyślny rezultat. - -  
Rząd -polski sadzi, że stosunek ten nie przestańf® 
i nadał być czynnym wykładnikiem ‘polityki P° 
kojowej, zmierzającej do utrzymania istmejąccgó 
i za warowanego traktatowo stanu rzeczy' w  Eu­
ropie środkowej. Ze szczegół nem zainteresowa­
niem odnosi sie Rząd polski do położenia Austrii* 
której gospodarcze trudności miałem ostatnio 
sposobność bliżej poznać osobiście. W  ocenie po* 
ważnych konsekwencji politycznych * i społecz­
nych. jakie miechy m ogły w  międzynarodowych 
stosunkach trudności przewożenia przez Austrie* 
Rząd polski nie omieszka zgodnie z zasadniczym 
programem swej polityki zewnętrznej współdzia­
łać w  tej sprawie z czynnikami, którym zależy 
na utrzymanie ładu i pokoju w  Europie środko­
wej. Niemniej przejęty jest Rząd polski świado­
mością koniecznej 1 rychłej sanacji stosunków na 
wschodnich kresach Europy. Z łożyw szy tego do­
w ody w  ciągu konferencji genueńskiej,' nie cofnie 
się on przed dalszą akcją, któraby miała na calu 
umożliwienie solidarnego przyjścia z pomocą lud­
ności Rosji, oraz przygotowania powrotu tego 
kraju co niezbędne! gospodarczej w spółpracy z 
inne mi państwami Europy.

W ysoki S e jm ie ! Przedstawiłem działalność 
naszą na konferencji w  Genui, sprawę naszych 
granic, nasze obecne położenie poiitycze i mię­
dzynarodowe ustosunkowanie. Dałem wreszcie 
obraz poiąlądu Rządu rta ogólną .sytuację w  por 
liitytce międzynarodowe'! i nakreśliłem jego  zar 
mierzenia na przyszłość, w  dziedżHHe jego poli­
tyki zewnętrznej. Ocena wartości i skutków 
działalności Miniistra siprow zagnnńcznych nie do 
mnie należji'. Sądzę jednak, że wolno mi w po­
czuciu spełnionego obowiązku stw ierdzić spo­
kojnie, iż w raz z delegacją polską w  Genua do­
łożyłem  wszelkich starań, by  wykazać światu 
rolę i zadania Polski, a imię jei postawić wysoko.

O b ra d y  Sejm u.
UCHWALENIE MONOPOLU TYTONIOWEGO.

W arszawa. (PAT.) Sprawozdanie z posiedze­
nia sejm owego z dnia 1. czerwca 1922.

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu, które się' 
rozpoczęło około godz. 11 przed południem, przy­
stąpiono do trzeciego .czytania ustawy o m ono-5 
polu tytoniowym. P. Wierzbicki polemizuje z w y ­
wodami spraw ozdaw cy i Ministra skarbu, pod-i 
kreśłając, że jego  najważniejszy zarzut przeciwko 
monopolowi nie został obalony, a mianowicie, że, 
dochodow ość monopolu w okresie obecnym nie 
ma nic wspólnego z dochodowością w okresie 
przedwojennym. W  obecnych naszych stosun­
kach potrzebna jest rozumna polityka skarbowa., 
a tą rozumną polityką w  odniesieniu do tytoniu 
jest tytko system akcyzow y. M ów ca uważa zi> 
aksjomat, że monopol nie umie sprzedawać i czyni 
zarządowi monopolu zarzut, że nie dopuszczając 
do rozwoju prywatnego przemysłu utrudnia tylko 
pracę • Rządowi. M ówca kończy oświadczeniem, 
że ani sprawozdawca, ani Minister skarbu me 
przekonali go o celow ości monopolu tytoniowego.

P. Bigoński przemawia przeciwko Monopo­
lowi i wykazuje szczegółow o, jak mało monopol 
pomoże do zaopatrzenia inwalidów i w dów.

P. Bnin występuję gorąco w  obronie praw' 
własności zagrożonych przez monopol. Zgłasza • 
też poprawkę w sprawne odszkodowań w razie ' 
wprowadzenia monopoiu.



„GAZETA LWOWSKA*' dnia 3. czerwca 1922.
P. Lewandowski wnosi poprawkę żądająca 

'^Skazania używania do tytoniu wszelkich- szko- 
^ityych przymieszek.

P. Gdyk wnosi poprawkę do par. 26., zabra­
niająca uprawy tytoniu dla własnej konsumcji..
* P. Dianiand wnosi do art. 55. poprawkę, aby 
febrykand, którz-y w  czaąśe przejściowym  będą 
Prowadzi ii swe fabryki, nie mieli sw obody za- 
kupna tytoniu i w yrobów  tytoniowych.

Przemawiali następnie w  tej sprawię pp. 
ftryckiewicz, Kotula j Ross^t. Ten ostatni zwal­
cza monopol, jako niesympatyczny społeczeń­
stwu, gdyż, zdaniem m ów cy, mo-nopol jest zaw ­
sze importem, wolny handel zaś eksportem.

Sprawozdawca p. Kędzior: Odnośnie do po­
stawionych 'Poprawek proponuję przywrócenie 
art. 1. wedle projektu rządowego, i' komisji. Zga­
dzam się na poprawkę klubu mieszczańskiego do 
art. 17., aby Minister skarbu nie wydzierżawiał 
monopolu, ani też nie oddawał go .w administracje 
bez zezwolenia Sejmu, popieram poprawkę p. 
Diamanda d o  art. 55, proponującą, aby fabrykan­
ci w  czasie przejściowym rnogli przerabiać tytoń 
tylko na rachunek monopolu i jedynie z materia­
łu dostarczonego przez monopol, popieram po­
prawkę p. Moraczewskiego, u by robotnikom, któ­
rzy nie znajdą zajęcia w  państwowych zakładach 
Przyznać nie 3-miesięczne, lecz 6-micsięczne od ­
szkodowanie, w  końcu popieram wniosek pp. Fe­
dorowicza i Osieckiego, a.by na wypadek przy­
jęcia art. 6. w  myśl wniosku p. Moraczewskiego, 
skreślić art. 16. w  sprawie płacenia emerytur ro­
botnikom, którzy państwu nie służyli, gdyż by ­
łoby to monstrualnem obciążeniem skarbu. W szel­
kim innym poprawkom się sprzeciwiam.

Na tem dyskusję w yczerpano i przystąpiono 
do głosowania.

Art. 1. Przywrócono w myśl poprawki pp. 
Osieckiego, Kędziora i Federowicza w  brzmieniu 
komisji. Głosowanie odbyło się imiennie przez. 
■Wywoływanie posłów  z listy. 193 głosów padło 
za, 186 przeciw monopolowi. Przyjęto poprawkę 
Z. L. N. do art. 17. w  tym duchu, że oddanie m o­
nopolu nie może nastąpić bez -zgody Sejmu, a tak 
samo 'bez zgody Sejmu nie może nastąpić dzier­
żawa dochodów monopolowych. — Przyjęto po­
prawkę P- Diamanda do art. 55., aby fabryki pry­
watne w  czasie przejściowym  mogry^przerabiaś 
tylko materiał dostarczony im przez zarząd m o­
nopolu. Do art. 98. przyjęto pierwsza część po­
prawki Z. L. N., tej treści, że należność za od­
stąpione skarbowi narzędzia i materjały wypłaca 
się gotówką (183 glosami przeciw  177). Przyjęto 
poprawkę P- M oraczewskiego do art. 60., aby 
odszkodowanie fila robotników, którzy stracili 
zajęcie wynosiło 6-iniesięczny zarobek.

Marszałek zwraca uwagę, że uchwała ta nie 
jest zgodna z konstytucją, bo fabrykanci w y ­
właszczeni  ̂musieliby ewentualnie jeszcze dopła­
cić. W yjściem m oże być wniosek p. Federowi­
cza o skreślenie całego art. 60. W  głosowaniu 
imiennem 270 głosami p rz^ iw  73 .uchwalono 
wnłósek P- Federowtcza, t. zn„ że art. 60, został 
skreślony.

p. Rataj sprzeciwia się enuncjacji p. Mar­
szałka.

p . M Oraczewski przeciwko treści enuncjacji 
p. Marszałka nie mą nic do zarzucenia, zastrze- 

iga się a*0*’ Przeciwko temu, jakoby jego popraw­
c a  sprzeczną byłą z konstytucją. Poprawka do 
art- 61. domagająca się, aby ustawa obow iązy- 

!wała narazie tylko na terytorium to. zaboru au­
striackiego a dopiero od r. 1929 w calom pań­
stwie, została odrzucona. W  końcu głosowano 

i nad całą ustawą i przyjęto ją 185 glosami prze­
ciw 177.

Na tem obrady przerwano.
Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się we 

czwartek po Świętach.

osobistego w  aiem zamieszkania —-
lub w  celu umieszczenia w  niem swoich dzieci, 
które, wstąpiły w  związek małżeński, obowiąza­
ny jest jednak zw rócić lokatorowi koszta prze-

Sprowacłzki i dostarczyć ma mieszkania • rów no­
wartościowego' co do obszaru, jakości i położenia 
dzielnicowego. Ponadto  ̂ w  myśl poprawki nie 

| wolno wymówić lokali polskich wladiz . rządo- 
jwych, inwalidom wojennym, w dowom  i sierotom 

po zabitych, na wojnie, począw szy od 1. sierpnia 
1914. Jeżeli właściciel do opróżnionego lokalu nie 
wprowadzi się w  c-iągu jednego miesiąca albo też 
w  ciągu roku odstąpi lub wynajmie ten lokal ko­
mu innemu, musi zapłacić odszkodowanie równa­
jące się dwukrotnemu całorocznemu komornemu. 
Mnożniki uchwalone przez komisje komorne będą 
miały zastosowanie od 1 stycznia 1923. Natomiast 
od 1. lipca 1922 do stycznia 1923 będą obow iązy­
w ały następujące mnożniki: za mieszkanie do 6 
pokoi mnożnik powiększa się 20-krotnie, za mie­
szkanie pow yżej 6 pokoji 30-krotnśe, za mieszka­
nie na hotele, pensjonaty, pokoje umeblowane 40-

krotnie, za składy oraz lokale handlowe i prze • 
m yślowe 60-krotnie. Te podwyżki będą obowią­
zyw ały w  roku bieżącym od 1. lipca do 1. paźdz., 
natomiast w  następnym kwartale ii. od pażdz. do 
stycznia obow iązyw ać będą podwyżki w  nastę­
pujących kategoriach: gdzie obow iązywał mnożnik 
20-krotny, obowiązywać będzie 3 ryk rolny, gdzie 
dotychczas 30-krotny —  a0-krotny, zamiast 40- 
krotnego — 50-kroiny, a zamiast 50-krotncgo 
mnożnik 80-krotny, przyczem obliczenia będą do­
konywane wedle kursu rubla w  stosunku do 2' 16 
Dalej postanowiono, że w okresie od iipca hr, do 
stycznia 1923 obow iązyw ać będą świadczenia 
przewidziane w  art. 5 ustawy o ochronie loka­
torów z tą zmianą, że wynagrodzenia stróża bę­
dą przekładane na lokatorów nie w połowie, lecz 
w .całości, licząc od dnia 1. kwietnia br. Cala no­
wela ma w ejść w życie od 1. lipca br. i obowią­
zyw ać będzie na całym obszarze Rzpltej z w y­
jątkiem województw a śląskiego i wileńskiego 
Trzecie czytanie projektu ustawy rozpocznie się 
na najbliższean posiedzeniu.

Terror niemiecki na Górnym Śląsku.

IKomisji sejmowych.
USTAW A o  OCHRONIE l o k a t o r ó w .
W arszawa. (PAT.) Komisja prawnicza w  dru- 

giern czytaniu przyjęła ustawę o ochronie loka­
torów. —  Ponadto przyjęty został dodatek tle, 
art. UJ., opracowany podkomisję- - -  W
myśl tego dodatku właściciel domu ma prawo 
w y p o w ie d z ie ć  mieszkanie tokwtorofyi celem

Katowice. (PAT.) Terror niemiecki w  Gli­
wicach w obec robotników polskich przybiera 
rozmiary coraz groźniejsze. —  Uzbrojone bandy 
krążą od fabryki do fabryki, bijąc Polaków  i 
zmuszając ich do -opuszczenia pracy. —  „Sztandar 
P olsk f, w ychodzący w  Gliwicach, pisząc o tych 
gwałtach czyni u w a g ę : Gwałty niemieckie mo­
gą mieć jak najfatalniejsze następstwa dla Niem­
ców  w  przyszłem województwie, gdzie robotni­
cy niemieccy będą musieli ustąpić miejsca Pola­
kom, wygnanym z niemieckiej części Górnego 
Śląska.

Katowice. (PAT.) W  Gliwicach w  dalszym 
ciągu bandy bojówek niemieckich dokonywują 
napadów na robotników polskich, przyczem  poli­
cja .niemiecka przypatruje się biernie tym zaj­
ściom. •;

Katowice. (PAT.) Niemiecki związek zawo­
dow y zebrał się w czoraj na naradę, celem zaję­
cia stanowiska w obec ostatnich zajść w Gliwi­
cach i Katowicach. — Postanowiono wydać ode-, 
zwę, w zyw ającą do spokoju, zaznaczyć jeonak 
należy, że Niemcy usiłują zwalić na Polaków 
całą winę zajść w  Gliwicach.

Katowice. (PAT.) Noc ze środy na czwartek 
zeszła w Gliwicach, a zw łaszcza w  okolicy So­
bieszowa niespokojnie. Polacy irzeżyw ali tragi­
czne chwale. Do ogrodu proboszcza rzucono kil­
ka granatów ręcznych. Do mieszkania Polaka D c- 
nera wpadła uzbrojona banda i zamordowała go 
oraz ciężko zraniła jego 17 letniego syna. Robotni­
cy  polscy, wracający" w  nocy do pracy zostali 
ciężko pobici. — Ludność polska Gliwic i przed­
mieść m asow o ucieka —  na polskie terytorium 
Śląska. — Bojówki niemieckie, których .pierwsze 
napady uszły bezkarnie występują w  sposób co­
raz gwałtowniejszy — Roaogoryczerne wśród 
Polaków" wzmaga się, mnożą się wypadki odwetu, 
czemu jednak starają się zapobiec polskie organi­
zacje. —  Podobno władze koalicyjne zamierzają 
ogłosić dziś stan oblężenia w  całym okręgu prze­
m ysłowym . — O terrorze i .gwałtach niemiec­
kich w obec Polaków  donoszą także z Zabrza 
— Żołnierze i bandy uzbrojone w  rew olw ery i 
granaty ręczne napadają tam na Polaków na uli­
cach i w  mieszkaniach. —  W  sobotę Niemcy unie­
możliwili zabaw ę Sokoła, poczem  zgromadzili się 
w wielkiej liczbie przed mieszkaniem dra fiabora, 
byłego polskiego komisarza plebiscytowego na po­
wiat zabrakł Dr. Habor musiał sie ratować wu»- 
czką.

Katowice. (PAT.) — Naczelna Rada ludowa 
górnośląska ogłosiła odezwę uspokajającą jedno­
stki podniecone i wstrzymująca je od czynów" nie­
rozważnych. — Odezwa między irniemi głosi: Pa­
miętajcie o tem, że każde wystąpienie przeciwko 
mieniu mieszkańców naszej części Górnego. Ślą­

ska jest niszczeniem majątku naszego kraju. Za­
chodzi pozatem jeszcze obawa, że na wypadek 
niepokojów" nastąpić może odroczenie przejęcia 
kraju przez władze'polskie, a oto właśnie prow o­
katorom niemieckim chodzi. Do tego' dopuścić 
nam nie wolno.

Katowice. (PAT.) Wszystkie związki zaw o­
dowe polskie i niemieckie ogłosiły odezw ę potę­
piającą wypadki terroru i w zywającą do utworze­
nia stałej komisji, złożonej z przedstawicieli pol­
skich 1 niemieckich celem usunięcia wybryków 
aiktów terroru i gw ałtów . — P o za tem komisja 
ta raa umożliwić uchodźcom pow rót do dawnych 
miejsc pracy. — Odezwa zwraca się wreszcie do 
wszystkich robotników", urzędników" i Rad zakła­
dowych z prośbą, aby zakomunikowały swej or­
ganizacji zaw"odow"ej każdy wypadek jakichkol­
wiek w ybryków  lub terroru.

Katowice. (AW .) Napady na Polaków wzn> 
wiły się w powiatach Strzeleckim, Opolskim I 
Zatorskim. Gala polska ludność G. Śląska" z nie­
cierpliwością oczekuje wkroczenia wojsk 'polskich. 
Wielu Niemców znanych ze swej działalności lia- 
katystycznej likwiduje swe interesy i wyjeżdża 
do Niemiec. Książę Hohenlohc nakazał admini­
stracji sw ego majątku w lublinieckiem zachow y­
w ać się lojalnie w obec władz polskich.

Katowice. (PAT.) Bandy orgeszow ców  na­
padły ouegdaj na wsie Karpowice, Zawadkę i
Sierpno, bijąc i rabując Polaków. W  Sierpnie
Niemcy spalili dwie zagrody polskie.

W czoraj popołudniu oddział orgeszow ców  w 
sile 200 ludzi napad? na Rudę po polskiej stronie 
Śląska. Niemcy zaatakowali Rude; przy pom ocy 
karabinów m aszynow ych wzdłuż rzeki Bytomki, 
która stanowi przyszłą granicę polsko-niemiecką. 
O rgeszow cy opanowali część Kuźnicy rudzkiej
i zajęli szpital gwarecki, przyznany Polsce. Straż 
gminna radziecka oraz miejscowa policja plebi­
scytow a starały się odeprzeć atak, jednakże siły
ich by ły  za szczupłe. W edle dotychczasowych 
doniesień, w  Rudzie zabito 12 osób. 27 raniono. 
W ładze koalicyjne w ystały na pom oc oddzia ł 
złożony z 60 policjantów, jednakże pom oc ta ok i- 
zała się; niewystarczająca. W ieczorem  rmuoo 
w ysiać oddział wojsk koalicyjnych-

W  nocy ze środy na czwartek straż gminna
w Biskupicach w powiecie zabrskian zatrzymała 
jadący z Bytomia do Zabrza samochód, w iozący
6 orgeszow ców , którzy mieli przy sobie 21 k a ­
rabinów oraz zapas amunicji. Trzech orgeszow- 
ców  zdołało zbiec, dwóch aresztowano, szofera 
zaś zastrzelono, ponieważ na wezwanie nie za­
trzymał samochodu. Stwierdzono, że magazyn 
broni tego oddziału, do którego należeli areszto­
wani. znajduje się w Bytomiu.

Głos francuski o proteście dr. Sohiffera.
Paryż. (PAT.) W  związku z protestem dr. j cy protestów przeciwko podziałowi dokonanemu

Sctoiffera przeciwko podziałowi Ci, śląska i w sposób tak najbardziej bezstronny. „Tfcmps" u. 
,.T'em»s“ w artykule wstępnym w yraża u bok -1 waża wystąpienie Setogferu jako ostrzeienle dla 
v, r-.iiic z powodu stale wysuwanych przez Nicut- i Francji i groźbę zarówno dla interesów an*J©l-
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sktek jako też Utcercsów samego narodu niemie­
ckiego. Przy tej sposobności dziennik wyraża za- 

.dowoleme z pow-gLli objęcia kierownictwa spraw 
za graniczny cli przez Balfoara, który jest przed- 
:;tavvicieiem Anglii w Lidze naitodów i odegra! 
wyftiuui rok: w  dziele podziału G. Śląska, oraz 
wie doskonale, że PolakSwn przysługują w pełni 
prawa do terytorium, które tni zostało przyzna­
ne. Dziennik wyraża w końcu zapatrywanie., że 

niepokoje na terytorium G. Śląska m ogłyby się 
;stać zarzewiem wielkiego pointa etrrapeiskiego. 
'Zdaniem „Tempsa" i w interesie pokotu leży, 
.aby L. George niezwłocznie gapi zoczył wszel- 
Icrni pogłoskom o zamierzonej zmianie granicy 
polsko-niemieckiej. . ,

Coraz silniejsze wrzenie 
we Włoszech.

Bolonia. (PAT.) Faszyści, którzy przybyli tu 
z różnych części kraju zniszczyli tor kolejow y 
•łączący szereg miejscowości, oraz za atak ow ali 
gmach prefektury. Faszyści zdążający z Modemy 
do Rotonji, podpami po drodze budynki zajmowa­
ne przez socjalistów, oraz poprzecinali przewody 
telegraficzne i telefoniczne. W  walkach, które s;ę 
w y\ łaza ły  kitka osób zostało zranionych- Pre­
zydent nńnislrós-' Facia wydat energiczne zarzą­
dzenia celem przeciwdziałania koncentracji fa- 
szysttnr i uniemożliwienia im. posuwania się ku 
irmyrn prowincjom.

Bolonia. (PAT.) Akcja prowadzona w  ostat­
nim czasie 'przez faszystów  ma na celu skłonie­
nie rządu do odwołania z zajmowanego stanowi­
ska prefekta policji w  Boionji. obwinionego przez 
faszystów o stronniczość w  stosunku do socjal­
nych demokratów.

Boionja. (PAT.) Przyszło do nowych starć 
7. fa s z y s ta m i Faszyści podpal® dwa dalsze domy 
robotnicze.

O p rzyszłość  Irla n d jf,
, ,! ( Ł^af jeid. (PAT.) W  Izbie..gmin. •Churchill- złCH 
żył,, sprawozdanie o sytuacji w  Irlandii. Mówca 
zaznaczył przedewszysikiem, że rząd irlandzki 

.oczekuje, iż naród irlandzki skorzysta z danei rnn 
przez t;stawę samorządową możności szczerego 
wypowiedzenia swej woli. Naród irlandzki musi 
uwierzyć w dobrą wolę rządu angielskiego, który 
pragnie przedewszystkiem dojścia do pojednania i 
,i zgody z ciiła. Irłaadją. Jeżeli stronnictwo repu­
blikańskie w  dalszym ciągu dążyć będzie drogą 
■teroru do narzucenia ludności swoich haseł, sta­
nie sic rzeczą zupełnie niemożliwą, by  naród ir­
landzki mógł się swobodnie wypow iedzieć za 
.przyjęciem asy też obraioemetn traktatu z An­
glią. Pomyślne- rozwiązanie sprawy irtanjtekiej 
zależy od zgodnej i przyjaznej współpracy tej 
części południowej i północnej. Następnie Chur­
chill wyraził obawę, że układ pomiędzy De Va- 
lerą a Collinsem jako ssmzeciwiający się zasadom 
traktatu angieisko-iriandzkfego tę współprace bar- 
cbn utrudni. W ybory przeprowadzone w  podob­
nych warunkach nie będą miały żadnej warto­
ści. W  końcu Cbtirch.il! zaznaczył, że nie przy­
puszcza, aby rzad prow izoryczny zawierając 
układ działał w  złej woli, gdyż w  tym wypadku 
zaw iódłby pokładane w  nirn zaufanie rządu an­
gielskiego, oraz naraziłby na szwank dobre imię 
Irlandii.

Leaiiełd. (PAT.) Greuitli i Collins oraz inni mi­
nistrowie irlandzcy w związku z  trudną sytuacją 
.saka się w ytw orzyła po zawarciu przez nich u- 
kładti - z De ,VaJerą. oświadczyli, że droga obrana 
przez nich była jedynym środkiem do w prow a­
dzenia w  życie traktatu, oraz że dołożą wszelkich 
starań, aby traktat ten stał sic prawdziwym 
aktem zgody i pojednania.

Tydzień dzieci.
f a t  tfo wrót puka. Ma on pokryć na rok cały 

; zapotrzebowanie TOM, dać m ożność utrzymania 
przytułków, poradni, Ochronek, wysyłki dzieci 
oa wieś i t. d. Niech przez pamięć o  tem posypią 
się datki jaknajohfitsze, niech każdy na co  stać go 
z łoży  w ofierze polskiemu dziecku.

K R O N I K A .
Kolęndit?2 •• Sobota, 3  czerwca, Rz.-kat.: Kio*

■ yldr. —  G r.-kai,: Sub. Zadusz. —  Słowśaaski: 
Branmila,

—  Hcjny dar p. Ponikowskiego. W u b ie ­
głych kilku dniach mieszkańcy Krakowa mieli sp o ­
sobność przygląd ć się maszerującym po Krakowie- 
dzielnym orużynom  z ok oło  3 0 0  osób  złożonym , 
kióre z pieśnią na osiach, a radością w oczach 
zwiedzały osob liw ości naszego miasta. Byli ta 
uczniow ie gimnazjum państw ow ego byłych w ojsko­
wych z Warszawy. Każdy z uczestników ' wycieczki 
b ron ił przez kilka lat swą piersią i krwią serdeczną 
całości Ojczyzny, prawie każdy z nich w walce z 
bolszew ikam i był rannym, a spotykało się i takich 
w śród nich, którzy w ostatnich  waikach stracili 
ręce. Była to  w ięc jedyna w sw oim  rodzaju w y­
cieczka bohaterów  obroń ców , serdecznych ,v zych 
żołnierzyków , którzy przybyli do gredu Kraku, . by 
zwiedzić przesławne p3nńątkł serca Polski. !) > ko­
nała organizacja tej niasowej wycieczki była chiu- 
br.em dziełem dyrektora zaKładu p. dr. W loazim ie- 
rza Gałeckiego. Razem z uczniami przybyła niezna­
na naszemu miastu instytucja humanitarna tej szko­
ły, zwańa „ Kołem opieki nad m łodzieżą1' zc zna­
nym w sferach W arszawy obyw atelem  i przem y­
słow cem , prezesetr. Julianem Szrójtem i jeg o  mał­
żonką na czele. Członkowie Koła, tak pan c jak i 
panowie, przyjechali (u z uczniami, by b .ć  ula ni h 
opieką, pom ocą i za jm ow ać -ję przygotowaniem
i rozdzielaniem posiłku. Ponieważ wśród m łodzieży 
gimnazjum byłych w ojskow ych w W arszawie znaj­
du je się ogrom ny procent uczn iów  nie mających ża­
dnych środków  utrzymania, przeto p. Prezydent M i­
nistrów, po zwiedzeniu tego w zorow  g o  gimnazjum , 
ofiarow ał z własnych funduszów  300 0 0 0  Mk. na 
koszta wycieczki dla najbiedniejszych. Dzięki tej 
subw encji wycieczka mogła się odbyć-

—  Ktsusi‘ 1 b e lg ijsk i oglądał onegdaj zżyw em  
zainteresowaniem  na placu Targów w schodnich  ro­
boty przygotow aw cze pod budow ę now ych hal tar­
gow ych  i nawiązał rokow ania z kierownictwem  Tar­
gów  w sprawie wzniesienia osobnego zb iorow ego 
pawilonu dla w ystaw ców  belgijskich.

—  B u d ew y  n aw ej h a li’ targowej na placu Tar­
gów  W schodnich , podejm uje ^ śę-P orsk ie -T ow ;' bu dró 
wlane, u odnośna om ow a ma być w tych dniach 
sfinalizowana, Hala ta zajm ie 5 4 0 0  m. kw. p o ­
wierzchni i stanic na osi u zbiegu alei w yjazdow ej 
ku drodze stryjskiej z g łów ną aleją placu pow ysta- 
w ow ego i tak zwana aleją M ichalskiego i będzie 
dwom a swymi skrzydłami przypierać d o  obu  tych 
aieji. Ś;Odes budynku ma mieć kształt p ó łk olistego  
tuku wklęsłego, w którego otoku wolna i otwarta 
przestrzeń przeznaczona będzie pod wystawę maszyr. 
rolniczych. Środek budynku otoczony kolum nadą i 
podcieniam i służyć b idzie  eksponatom  ciężkiego 
przemysłu metalurgicznego. Skrzydła zaw ierać będą 
po dwie hale, podzielone na koje, z których k ażd ; 
z osobna urządzona będzie w  ten sposób, aby zw ie­
dzająca Targi publiczność :r,egla z zewnątrz sw o b o ­
dnie oglądać w ystaw ione w fcoji eksponaty, z drugiej 
zaś strony by w ystaw ca m ógł wewnątrz bez prze­
szkód konferow ać z interesentami w odgrodzonym  od 
natłoku przedziale. Za pom ocą  systemu ruchom ych 
zapuszczanych stor da się każda koja ł  osobna w 
każdej dow olnej chw ili zamknąć, co uchroni w ystaw ­
ców  od  niebezpieczeństwa szkody i kradzieży.

—  Polskie To»v. em erytów, w dów  i sierót po 
urzędnikach p a óstw o*v\ h  odbyło w  dniu 28 maja 
b. r. walue zgrom adzenie przy licznym udziale człon ­
ków. Zagaiwszy zebranie i oddaw szy cześć zmarłym 
kolegom , w yłuszczyl prezes radca J. B. Chołodecki 
przykre położenie m atcrjllne em erytów, w dów  I sie­
rót i wskazał zarazem na zabiegi czynione u władz 
w delu ulżenia ich doi!. Zabiegi te zostały częśc io ­
w o uwieńczone pom yślnym  rezultatem. Dal za praca 
jest w toku i wymaga skupienia sił przez łiczne 
p izysiępow anie interesow anych do zrzeszenia. Szcze­
gółow e postulała referow ał prezydent Jan Kiijan i 
pestaw if odpow iedn ie  w nioski, nad które mi w yw ią­
zała się żwawa dyskusja. Po uchwaleniu licznych 
wniosków , przeprow adzono w ybór now ego wydziału 
podług propozycji itomisji-matki.

—  Ze Związku społeczno - narodowego. P o­
siedzenie społeczno-natodow ego klubu radnych u»>sta 
odbędzie się jutro, w sobotę, 3 b. m. o godzin ie 5 
popołudniu w kawiarni „R eitaissance".

Zebranie członków Związku społeczno-na rodo­
w ego cdbędzie się w sobotę, d. 3 b. m., o  godzinie 
6 wieczorem  w pokoju klubowym  kawiarni „Renai- 
ssance“ .

Posiedzenie zarządu lw ow skiego Związku spo* 
łeczno-narodow ego odbędzie się w poniedziałek, «• 3 . 
b. m., o  godz. 1 0 -30  w „ Romie*.

—  Druga w ystaw a prac uczestników  kursu 
robót (w ycinanki, roboty w glinie, tekturze karto­
nie), urządzona staraniem „O g n isk a 1* Związku P. H. 
otwartą będzie w dniach 3, 4  I 5 b. m. w sali g1" 
mnastycznej szkoły męskiej im. Staszica ul. Sfearb- 
kowska w godzinach od 9 — 1 i od 4 — ó. Nauczy* 

-c idstw o zaprasza się do zwiedzenia- U czniow ie mo­
gą również zwiedzać wystawę pod przew odnictw em  
nauczycieli.

- -  Pobór materjałów tytoniowych. Dyrekcja 
okręgu skarbow ego we Lwowie ui. Pouwale 3 ogła­
sza: Urzędy i instytucje pobiera jące materiały tyto­
niowe ua asygnaty w  inwalidzkim sklepie tytonio­
wym przy ul. Batorego 3 4  a), zechcą w nosić /g ło ­
szenia na pobór v/ pow yższej dyrekcji do dnia H  
usygnaty zaś n a le iy  realizować do dnia 2 0  każdeg0 
miesiąca.

—  Komunikacja pow ietrzna m iędzy Warsza­
wą a Paryżem. Od dnia dzisiejszego rozpoczął sit 
normalny stały ruch kom unikacji powietrznej między 
W arszawą a Paryżem przez Ptagę i W iedeń. Aero­
plany wyruszają codziennie o  godz. 8 rano z Poi* 
M okotow skiego.

Ks. K ardyn ał Prysnąć Dalbor zapadł na 
zapalenie opłucnej. Przebieg choroby  jest norm -l te-

—  Ks. prałat Zygmunt Ledathowski, kano­
nik kapituły olom nnicckiej, przybył do Lwowa, bv 
zachęcić nasze sokolstw o i harcerstwo do ::działa '•*’ 
z locie  czeskich „O rłów ", najw iększego stowarzyszenia 
katolickiego w państwie czesko-slow ackiem , mającego 
aa celu w ychow anie m łodzieży w duchu katolickim. 
Ziut orelski odbędzie się w dniach 11— 15 ł-iepnis

r. * w Bernie inorawsltietn.
—  Posei W ładysław G rabski zrze! j się pia­

stow anego mandatu do Sejmu z okręgu łowickieę-o* 
Powodem  ustąpienia jeg o  z areny sejm ow ej stała się 
uchwała klubu Związku !ud. nar.., obow iązująca abso- 
futiiie w szystkich posłów  tego klubu do glosowania 
przeciw m on opolow i. W Ł ć y s L w  Grabsk. w swoim . 
czasie, ia .o  M inister skarbu, pierwszy zainicjował 
ustawę o  m onopolu  tytoniow ym , sk oro  w iec jego 
stronnicy polityczni odm ienną poszli drogą, przesiał 
M arszałkowi Sejmu p ism o, zawiadam iające o zrze­
czeniu się mandatu.

"Pogrzeb ś p. Aleksandra Skarbka. 'O y - 
teiuia akademicka, Bratnia potnoc Uniw., Tow. w M  
pom ocy  m edyków , Btbljoleka słuch prawa wzywają 
s w y c h  członków  do grem jahiego udział.i w pogrze­
bie. Punkt zborny w  sobotę, 3  b. nu o godz. 10 
rano przed dom em  akad. przy ul. Łozińskiego.

Związek Obrońców ’ Lw owa z listopada 1918 r. 
wzyw a w szystkich O brońców  Lw owa do grem jalncgo 
udz: łu w pogrzebie ś. p. Aleksandra Skarb!:?. Punkt 
zborny 3 czerw ca w sobotę o  10  przed południem 
na placu Marjackim pod figurą Matki Boskiej,

W ydział Tow . uczestników  pow stania r. iSc' 3 :'4 
zaprasza wszystkich kolegów  d o  w zięc ;a udziału w 
nogszebie członka h on orow ego  T ow ., hr. Aleksandra 
Skarbka. M iejsce zebrd*ia przed kościołem  OO. B :r -  
nardynów  w s o b o t ^ o  godz. 10*45 rano.
^  “ Na G órn y Stąąk W W arszawie odbyw a 
się wielka kwesta na rzecz narodow o-kuK uralnsj pra­
cy w tej części G. Śląska, która w krótkim już cza­
sie zjednoczy stę z M acierzą polską. Sprzedawane 
będą znaczki z napisem  „O czyszcza jm y G. Śląsk z 
rdzy niem ieckiej".

—  6IÓJ W RttSji. Do dnia 5  m aja na samym 
tylko półw yspie Krymskim zmarło z g łodu 6 0 .0 0 0  
ludzi, w tem 6 0  prc. dzieci.

—  Z jazd  k u p ie ctw a  w o  Lwowie. N.t ponie­
działek 5 b. ni. godz. 10  zw ołuje Lwowskie Stow a­
rzyszenie K upców  Z jazd delegatów  w szelkich istnie­
jących Stowarzyszeń kupieckich we W schodniej M ało- 
polsce, z następującym  porządkiem dziennym : 1. W y­
bór prezydjutn i zagajenie, 2. Organizacja na p r o ­
wincji, 3 Stworzenie Centralnego Związku kupie­
ckiego d ‘a W schodniej M ałopolski z sizdzibą we 
Lwowie, 4. Podatki, 5. Obecny stan ekonom iczny 
kupieclwa a kredyt, 6. W nioski. Zjazd ten odbędzu  
się w iokalu Lw ow skiego Stowarzyszę u i a przy ul. 
f i  Auiańskiej 6 . Celem tego Zjazdu jest obudzenie życia 
organizacyjnego na prowincji oraz zastanowień! 
się nad podn esieniem  życia ekonom icznego kupie- 
ctwa W schodniej M ałopolski.

O f i a r y  5 j M i k m i t o w a o i a
(złożone w Administracji).

Na pom nik  K o n a p n ick ie j zebrane na o b ch o ­
dzie 3 Maj-?, w ochronce iru., T. K atow skiego 

. Gabrjelówce 4 .1 87  Mk.
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W ydawnictwa  
Ministerstwa Wyznać RelSgil- 
A y s t t  i  © ś w i e c e n i a  P g i & S s c s n e g o -
J V g a m y  nauki w sokołach po wszechiiych (w yd. 2-g e) 
pogram y nauki w gbun.-zjum państwowem.
Mogramy nauki w Seminarjara pan tw.: B i tunika i 

Z o lo g ia
f l is  podręczników szkolnych dla giu:a. i an st.tow ego 

n ż  zeęo  i w yż z «g o  za rok 1883/-3.
Sris po i ręczników dla szk ó : pow siecii, n  rok 1983/3. 
^pis s kół średnich (całej R zeczypospolitej Polskiej)
2 kres wymagań przy cgz .m im e  ao jrzu lo ic  .
^egulatriii: egratu nu dcjr /a rości.
2aicre- wymagań przy egzaminie z 6 kl»s gimn.
2 kres w .nm gsB przy egzaminie z ■* klas gimn. 
fi-bljografja Pedagogiczna, roc.n ik  1983.
Szkota P . wszechua, C zasopisaio, roczo ik  1822.
Skład główny w Książnicy Polskiej T o w  
naucz. szkól wyższ. Warszawa, Nowy Świat 

59. — Do nabycia w każdej księgarni.

W czoraj o godz. 10 w ieczorem  dom 3 pię­
trowy przy u!. K akowskiej 1 8, wfasnc-ść p- N 
S hftnwettera runął grzebiąc dziesiątki mieszkańców, 
kto:ych  nazwisk nie zdołano ch w ilow o  usta! ć.

W edle raportu posterunkow ego Nr. .477, Jróry 
pein ł przy u!- Krakowskiej siu be, na kilka minut 
przed gotlz. 10 przejechało, wązką w tern miejscu 
ulicą w ysoko ob ładow an i ciężarow e auto, które 
Wstrząsnęio j osadam i dom ów .

W dw ie iu'o trzy minuty później rurą ! dom 
pod I. 8 zasypując ulicę, a zarazem jak opow iadają  
św iadkow ie dw oje m łodych ludzi, przechodzących 
uli ą. Runęła całkow icie  aż do parteru część środ­
kowa N tomiast oba skrzydła, prawe dwu oknach i 
lewe o jedueni oknie utrzym ały się. Zamieszkałe 
osob y  na linach i przy pom ocy  drabin straż po ­
żarna w ydobyła.

Na n!e wszą w ieść o  katastrofie pospieszy) na 
m iejsce wypadku o t  dział policji z kom. Olekshiidem 
na czele i tren straży pożarnej z komendantem C e- 
ćkiewlczem . Straż pożarna pracująca z calem ; o -  
swięcenlem w ydobyła  z gruzów  następujące osoby, 
ciężko i lekko ran n e : 1. Sarę M ęster, lat 14, 2
B.inrę ffleistor, lat 37, 3. Fcigę Teanenbaum , lat 5 6 ,

DEPESZA DO RZĄDU LITW Y KOWIEŃSKIEJ.

W arszawa. (PAT.) Minister spraw zagranicz­
nych wysłał do Litewskiego ministra spraw zagra­
nicznych Jurgntisa następująca depeszę:

Panie Ministrze. Stosownie do zalccema L i­
gi Narodów z dnia 12. mara b. r „  w zyw ającego 
dba rządy, polski i litewski do porozumienia 
się w  sprawie opcji,, mam zaszczyt zw rócić się 
do W aszej Ekscelencji w  imiemu Rządu pol­
skiego i zaproponować w szczęcie niezwłocznie 

rokowań w  celu opracowania układu o  opcji. — 
Równocześnie proponuję, jako miejsce pertrakta­
cji bądź W arszawę, bądź Kow no i oczekuję od­
powiedzi W aszej Ekscelencji w  tej sprawie. — 
Proszę przyjąć Panie Ministrze zapęv.mienie mo­
jego w ysokiego poważania. —  Sklnntmł.

ZBROJENIA ROSYJSKIE.

Ryga. (PAT.) „Kurjer Ryski“  donosi, co na­
stępuje: Zgodnie z planem odbudowy twierdz ro­
syjskich ■ postanowiono w  pierwszej linii przy­
wrócić -wartość bojową twierdzy kronsztadzkiej, 
oraz związaną z  nią warowni na Krasnej Górce. 
Pian ten zrealizowany ma być przy pom ocy 
Niemców. W szj^tkie okręty wojenne w  porcie 
kronsztadzkim oddano pod komendo oficerów 
niemieckich. W  porcie pracują inżynierowie nie­
mieccy. Ludność cywilna ma być jakoby z Kron­
sztadu usunięta.

MANEWRY NA UKRAINIE.

Moskwa. (PAT.) W ojska sowieckie na U- 
krainie odbywają obecnie praktyczny kurs strze­
lania, poczem rozpoczną się wielkie manewry, 
Wedle planu Brusiłowa, który będzie superarbit- 
rem. D ow odzić będzie gen. Kruse. Oczekiwany 
jest przyjazd Trockiego wraz z członkami Rady 
M*oieniKą. j*

Notatki iiieracke-artysłyczno.
RgjtsFfoiar Teatru ftEejskfaga. 

łoczątei: przedstawień o  godr. ?'3i> wieczorem.

Dziś, w piątek „Bal m askow y*, opera Ve:- 
di’ego.

Repertuar Teałra Siałsgs (a!. Gródesk i 7 .
Dziś, w piątek i jutro, w  soboię  Djab ca“ , 

kornedja S tónłierra (gościnny w ystęp Otdon - -So­
snowskiej).

Repertuar Teairu Siewaśai.

Dziś, w piątek „Dudefe“ , farsa w 3 aktach
Feydeau.

4. Paulinę Diner, lat 19, 5. Marję Be:ser, lat 45 ,
6. Charlottę Rapaport, lat 14, 7. Olgę K rochm an ą 
l i t  11, 8 Ludwika B iela, lat 27, 9 . Szknlnik-i lat 12, 
10. C iw rlotlę  Haber, lat 19, 11. Chaje H iLer ia:
48. oraz zabite dwie osoby, Jedną z nich jest 24 
l.tnia kobieta, której nazwiska nie stwierdzono, dru­
gą 3 letnie dziecko Edward Link.

W stiząsające byty okoliczności, w śród których 
w ydobyto z [ od gruzów  matkę zabitego diiecka, 
ciężko ranną Karolinę Link (dwunasta, z rzędu ran­
nych) jej rozpaczliw e w dan ia  o pom oc rodega ły  
się od 10 do godz. 1 '15 ; m im o wytężonej pracy 
straży pożarnej i przybyłych w m iędzyczasie sape­
rów , nie można było nieszczęśliwej kobiety  w ydo­
być  z p vd rum owiska, poniew aż pr ytłoczona była 
belką i cegłami, któ e z ostrożn ością  u suw ano przez 
3 godziny, Linkowa odn iosła  ciężkie kontuzje we- 
wr ęt'zne.

Ne miejscu wypadku zjawili się prez. Neu- 
rnann, dyr. policji Reinlender, !nsp. Łukomsk: insp. 
N ow odw orski, insp W ilczyński i k:!ku komisarzy 
na czele  oddziałów  policji. Przybyło również p o g o ­
towie stacji ratunkowej z dr. Celewiczem  na czele 
ponadto techniczne oddziały w ojskow e.

Z POGRANICZA NAD ZBRUCZEM.
Lw ów . (AW ) Korespondent nasz donosi: z 

68 kościołów  na Ukrainie ocalało zaledwie 16. —  
52 kościołów  uległo całkowitemu ogołoceniu i w 
niektórych zabrano nawet ogrodzenia. — Księża 
częściowo wymordowani, częściowo uciekli do 
Polski. Ludność katolicka na Ukrainie pozbawio­
na jest obecnie wszelkiej opieki religijnej i kultu­
ralnej.

WIZYTACJA BISKUPA CHOMY5ZYNA.
Lw ów . (AW .) Z Barszczewskiego donoszą nam

że grecko-katolicki biskup stanisławowski ksiądz 
Chomyszyn, objeżdżał ostatnio kilka parafii w: 
Borszczowskiera, w ygłaszając kazania i nauki. Na 
kazania te, utrzymane w  duchu miłości bliźniego i 
zgody narodowościowej, uczęszczała tłumnie za­
równo ludność ruska jak i polska. Na prayijęciu w  
Borszczowie, urządzonem na jego cześć, zjawił 
się fcs. bisgup Chom y szyn w, asystencji miejsco­
wych proboszczów : grecko i rzym sko katolickie­
go. W  przyjęciu tem wzięło również udział kilku 
okolicznych obywateli polskich. Atmosfera w szy ­
stkich tych uroczystości nacechowana była wza­
jemna sympatia i zaufaniem. Odwiedziny biskupa 
Cłiomyszyna zrobiły na całej ludności miejscowej, 
bez różnicy narodowości, wrażenie bardzo doda­
tnie.

UKŁAD WŁOSKO-JUGOSŁOWIA ŃSKI 
ZAWARTY.

Berlin. (A A W .) Układ włosko-ingosłowiański, 
mimo poważnych trudności, jakie w yłon iły  się w  
czasie pertraktacji został ostatecznie podpisany. 
D otyczy on m iejscowości Zara i portu Baros. — 
Ratyfikacja nastąpić ma w  terminie jaknajkrót- 
szym, poczem natychmiast ewakuowane będą 3 
strefy Dalmacji, okupowane dotąd przez wojska 
włoskie. Polityczne koła bklogredzk ic-pow ita ly  
io porozumienie z zadowoleniem.

Przed Zjazdem polsk ch 
Esperanłystów.

W  d. 3. czerw ca r«z.pocznie się w  Warszawie 
1. Zjazd' polskich esperantystów, który trwać bę­
dzie przez Ztelomj Święta, tj. w  d- 4. i 5. czerw ca. 
Otwarcie Zjazdu odbędzie się w d. 3. o godz. 4 
•popol. w  saJi I o w . hygicnicznego, ul. Karowa 31. 
Sekretariat Zjazdu czynnym jest do dnia Zjazdu 
przy ul. Królewskiej 18. Wkładka od członków 
została ustanowioną na 1000 mk. Podczas Zjazdu 
ptlbędsde się zwiedzanie rzeczy godnych widze­
nia w  W arszawie, jak: Muzeum narodowego i
wojskow ego, Cytadeli, Zamku, Łazienek, stacji 
filtrów i im Odbędzie się również akademia i kon­
cert. Zjazd1 ten pierwszy ogólny od czasu wskrze­
szenia Państwa Polskiego uważać można jako 
przygotow aw czy do Zjazdu międzynarodowego, 
który jest projektowany za dwa lata w W arsza­
wie. W  roku zeszłym  odbył się. pierwszy między­
narodowy Zjazd powojenny a 13 w ogóle w  Pra­
dze Czeskiej, w  r. b. odbędzie się w  łleising- 
-forsie.

Potrzeba jednego wspólnego języka między­
narodowego odczuwać się daje coraz bardziej 
w  miarę rozwoju stosunków. Odczuwają to zw ła­
szcza kraje o mniejszej ilości mieszkańców, oraz 
kraje pozaeuropejskie. — Dlatego też coraz czę­
ściej słyszy się i czyta głosy z Czech. Węgier 
Japonii, Chin i in. przemawiające dobitnie w kie-- 
runku szerokiego zastosowania języka wynale­
zionego w  Polsce przez Zamenhofa, jako najbar­
dziej nadającego się do tego celu. Z górą 300 
miast ca łego świata posiadają już delegatów U. 
E- A. (Universala esperanto as od o), za pomocą 
których porozumieć się można znając język espe­
ranto z każdą narodowością obcą. w  mieście, 
gdzie delegat taki się znajduje. Wszędzie znaleść 
można oficiała jarlibro za rok bieżący, gdzie znaj­
duje się spis tych delegatów. Dla W arszaw y de­
legatami sa p. Adolf Oberrotman, kupiec (Krak. 
Przedmieście 10-) i Józef Litauer, sędzia (Mar­
szałkowska 81.), w  Krakowie p. Stan. Rudnicki 
(Dębniki), W iele innych miast polskich^posiada 

„ jtówpjeż delegatów, m ogących ułatwić 'stosunki 
międzynarodowe w  różnych gałęziach handlu, 
przemysłu, nauki i t. p.

Sprawa języka pomocnicz. wchodzi obecnie 
na tory coraz bardziej realne: W  Genewie odbyt 
.się .przed miesiącem Zjazd mający na celu spraw ­
dzenie wyników, jakie otrzymano w  szkołach 
różnych krajów, gdzie ten język iuż w prow adzo­
no.'Polskim  delegatem na ten Zjazd był p. Czu- 
bryński, który otrzymał z Genewy nietylko za­
proszenie, ale nawet fundusze na pokrycie kosz­
tów podróży, gdyż wnioski jakie miał w tej spra­
wie zainteresowały bardzo świat esperancki. Na 
Zjeździć w  W arszawie p. Czubryński zreferuje 
jak się przedstawiał stan tej sprawy w  Genewie.

Ziazd warszawrski niewątpliwie przyczyni się 
do spopularyzowania idei języka pom ocniczego 
i u nas. gdzie dotąd mało robiło się w  tym kie­
runku. Bujwid.

8&us*sy 
Lwów, dnła 2  czerw cu  nodz.
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Zurych Marki polskie 14*00

Skutkiem zwyżki marki polskiej w Znryebu, 
spodziewana zniżka walut zagrań.
Uwaga; Pierwsza cyfra * wskazuje kurs infor­

macyjny, druga, w nawiasie, kurs nieofi­
cjalnej giełdy.
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M ą m  S-plgfrew8|B i n  we Lwowie.

T E L E G R A M Y .

Marki fifemleckię 
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie 
Funty sterLIngi 
Korony nietn -aastr. 
Wiedeń
Korony czeskie 
Praga .wypłata 
Lei 
Liry
Budapeszt
Paryż
Berlin
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, T. 5 -3/22/3. Wart ż nie postępowania celem  uzru- 
.eta za zntanegc. Józef łJcrtżiick i syn Jakóba urodzony 
115. maja 1j82 r, w Bfcteż:i;cy szlacheckiej Sp. Kalasz, 
/pow ołany ogólną m obilizacją 1914. r. do w ojska aust . 
/od szed ł na front i od  le g -) czasu nie tr.a o  niai żadne, 
.'wiadomości. Gdy zachodzi ustawowe Uomnieiuame 
śmierci tegoż, wdraża się da prośbę A m j Bereżaickiej 
po:- tępowanie, celem uznania za zm arłego zaginionego. 
'Wiadomości o zaginionym należy udzielić Sądowi lu 

|kuratorowi i obrońcy w ęzła inażeńsK iego Drowi Ż ele ­
chow skiem u w Kałutzu. Józefa Bereinickiego wzywa 
[się, by przed podpisanym Ea.dem jaw ił się łub w  inny 
'sp osóo  dał znać o swem życ.u. Sąd tutejszy na pon ow - 
■ ną prośbę po dniu 15. istopada lażd. r. wyda ostatecz­
no orzeczenie.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Stanisławów, dnia 2. listopada 1920. 5566
T. 60/22. P iotr Ch mkn, syn Andrzeja i Marji 

,Grodzony w Jarowie starym 10. lipca iS82. r,, jako 2o<- 
nieiz popadł w niew olę rosyjską i w o  o Icy  Mińska, 

'będąc chorym oddany do szpitala nie daje w iadom oś­
ci o  sobie. W obec tego jest praw dopodobne, że osobą 
.wymieniona poniosła śmierć zarządza się na wniosek 
'W asyla Chiotlti postępow anie, celem  udowodnienia jego 
jśm ierd a zarazem ogłasza w ezw anie, aby do pół roku 
od  ogioszenia w „G tz e s ie  lw ow sk iej" Sądowi a 'bo  p 
jDrow; G .anzow i, adwokatow i w Przemyślu, którego 
usta. awia się kuratorem, udzielono wiadom ości o zagi- 
.niouym. P o  upływie tego czasu na ponowną p rośbę 
Sąd orzeknie ostatecznie o  wniosku.

Sąd okręgow y. O ddział V.
Przemyśl, dria 10, kwietnia 1922. 5542
T. 78,19/13. W drożeń 'e postępowania celem  uzna­

nia za zmarłego. Klemens D.dur, urodzony 7. lipca 1888 
,r. rolnik w  D raganów cs powiat Tarnopol, powołany 
w  czasie ogólnej mobilizacji d o  w ojska a s t .  pełnił 
[służbę przy 15. p. p. w Tarnopolu, gdzie go ie i  żona 
Franciszka Didur w pierw szych dniach sierpnia tego 
roku odw iedziła  i w czasie w ojny zaginął bez  w ie ś ć , 
co stw ierdza św iadectw o Urzędu gm innego w  Draga- 
n ów ce z dnia i .  listopada 1919’ r. Gdy zatem przyjąć 

'.należy, że ła ch odzi ustawowe domniemanie śraierer 
;z §  24. u t. 2, u. c., przeto wdraża się na prośbę żony 
jego  Franclszsł Didur postępow anie, celetn uznania go 
isa zm aiłego. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Fądowi łub kuratorowi Dr. Pałał oto wi, adw. 
w  TaraoDOlu, którego ustanawia się zara .em obrońcą 
'w ęzła  małżeńskiego w iadom ość o  pow yżej w ym ienio­
nym. Kiemensa Didura na wypadek gdyby żył, wzywa 
isię, aby p łzed  niżej wymienionym Sądem sław ił się lub 
|w inny sp osób  uwiadom ił o  życiu. Sąd tutejszy na p o ­
nowną prośbę p o  upływie (i m iesięcy i 5 dni o d  dnia 
ogłoszenia tego edyk ti rozstrzygn ę o  wniosku.

Sąd ok ięgow y. Oddział V.
Tarnopol, dnia 6. marca 1922. 5011
T. 102/20/8. W drożenie postępow ania celem  u zin - 

,nia za zm arłego. Iwan Twerdun, urodzouy ł 6. lutego 
18S2. r. rolnik z Im w czo powiat Trem bow la, pow ołany 
z końcem 1917. r. do  wojska austriackiego opuścił sw oje  
m iejsce zamieszkania i brał udział w  w ojnie św iatow e'. 
Od tego czasu nie daje o  sob ie  żadnego znaku życia, 
co  s w ierdza pośw iadczenie Urzędu gminnego Iław czó 
x 19, maja 19:0. r. Z aprzysieioaem  zeznaniem Ahaf 
Twerdnn stw ierdzono, że iwan Twerdun po żniwach 

|w jesieni 1918. r. zaw iadom ił ją kartką pocztow ą  z Ro­
sji, ż e  jest w niew oli. Gd tego czasu w szelka w iado­
mość o  mm zaginęła. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzą w ym ogi z §  1. aiinea 1. ustawy z 31. marca 

(1918. i .  L. 123. D r. p. p „  p rzeto  na prośbę żony jeg  > 
Ahafji Tw erdun w d-aża się postępow anie, celem  uzna- 
n a  za zm arłego. W ydaje się przeto ogólne werwanle 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi p. Dr. Csillikow; 

[adw.wTarnopoiu, k tóregorów nocz. ustanawia się obroń- 
;cą w ęzła małżeńskiego, w iadom ość o  pow yże j w ym ie­
nionym. Iwana Twerduna, o  ile ży je, w zyw a się, aby 
przed niżej wymienionym Sądem stawił stę, iub w in- 

my sp osób  nwfadosnił o życia. Sąd tutejszy p o  upływie 
miesięcy o d  dnia ogłoszen ia  w  gazecie  urzędow e 

i na ponowną prośbę rozstrzygnie o  wniosku na uzna­
nie za zm arłego st małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgow y, Cddział V.
Tarnopoi, ciuia 5. marca 1922. 5160
T. 634/21. W drożenie postępow ania celem  udo 

wodnienia śmierci. Franciszek Ł a b ę 'zk i, urodzony 14 
ifpca 1887. r „  żarn esik a ły  w  W ojniłow ie, pow ołany 

; ogólną m obilizacją do y.ojska anstr, odszed ł na front, 
a w edle zeznań G  ąJka Tadeusza K iadziego zw  rł 

:w  październiku 1918. r. w szpitalu w  Coriina dc Asn- 
oezzo  w południow ym  Tyrolu. G dy w obec p o w y isze - 

igo  je st prawdopodobnera, że  w yż wym ieniony poniósł 
śmierć, przeto na p ośb ę  Antouiny Ł sbędzkiej wdraża 

isię postępow anie, celem  udowodnienia za sz łe j śmierci 
zaginionego, W ydaje się przeto ogólne w ezw anie, aby 
uwiadom iono Sąd albo kuratora i obroń cy  w ęzła mał­
żeńskiego adw. p ia  W ierzbow skiego aż do dnia 30. 
w rześnia 1922. r. o  zaginionym. P o  npływie pow yż­
szego  ezasokresu. po przeprow adzeniu  i po  podjęciu 
dow odow  będzie rozstrzygnięte o  d ow od zie  zaszłej 

•śmierci. Sąd okręgow y. O ddział IV.
Stanisrawów, dnia 27. stycznia 1922 . 5570
T. 741/21. W drożenie postępow ania celem  uzna­

nia za zm arłego. F ed K owalczuk, syn Seraania uro­
dzony 26. maja 189u. r. zam ieszkały w  Hubinie Sp. P o­
tok zloty, pow ołany do w ojska ukraińskiego 1S18. r. 
odszed ł na front i od tego czasu nie ma o  nim żadnej 

[w iadom ości, (id y  zachodzi u sta w ow e dom niem am : i

śmierci tegoż, wdraża się na prośoę Anny Kc wałczu: 
*• Hubinie postępow anie, celem uznana za zm arłego 
zaginionego. W iadom ości o  zag n lo: ym należy udzielić 
Sądowi iuo kuratorowi i obrońcy w ęzła  małżeńskiego 
Nykole Prokopczukow i w Hubinie. F ?d it Kowalo, m a 
wzywa się, bv przed podpisanym Sądem jaw ił się l i  
w in.:y sp osób  dał znać o  swem iy c  u. S d t.tle jiz  
a* ponowną prośbę po dniu 61. grudnia 19 2. r. wyda 
ostateczne orzeczen ie

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 18 lutego 1922. 557'
T. 1/ 2 2 /4  W drożenie postępow ania celem uzna- 

n a za zm arłego. Anna z  Parusów Makar, z H sroża my 
A ie ik e j w niosła o uznanie m ęta T eodora Makara, s , -  
a Dmytra za zm arłego i z -.wartego z  nim małżeństw 

zn rozwiązane. Z zeznań w aóisiiodaw czyai i p ^esiu- 
chatiego świadka Iwana H yc ó  v wynika, że ieodor 
•takór zosta ł w r. 1919. zabrany do w o jsk i ukraińskie­

go i jako chory um eszczon y  został w  lutym 1919. r. 
>v szpitalu w G l m j  Nawarji i od  tego czasu nie
0 mm żadnej wiado uości. Zachodzi przeto domu fiu - 
nie, ze  zmarł. Na podstaw ie ustawy z 3L  maro i 189S. 
r. Nr. 123. Da. p. p. w d n ż a  się postępow anie, cele- 
uznania za  zm arłego Teodora Makara syną Dmyb
1 zawartego przez n ie g o  z Anną Makar m ałżeństwa za 
os wiązane. W yda c  się przeto ogólne wezwanie, aby

udzielono Sądowi łub kuratorowi P in u  L tonow i Kar- 
stowi, notariuszowi w Koina:n e, którego mi rni i e się 
obrońcą w ęzła nsałżeżskicgo w iadom ości o pow yź wy- 
mietiionym. Hąd tuiejszy na ponow ną prośbę po dn u 
1. grudnia 1921 r. roz t: vgnie o uzaau.u za zm arłego 
i o rozw iązinru m .i.żeu .iw  i.

Srd okręgow y, O ddział V.
Sambor, cinia 2 4  inarea 1922 55 ’.9
T. 51 21/12. W dróżłilie  postępow ania celem uzna­

nia za zm u ie g o . Wskutek decyzji ‘jądu apelacyjnego 
e Lw ow ie z dnia 9. stycz  ia 1922 .. R, 11 6/22/1.. 

wdraża się postępow anie, celem uznania l-Ufana Q i ■ 1 
syna Wasyi i, urodzonego 1 ' tycznia 1886. r. w 'lokach 
powiat Zbaraż i tam przynależnego za z m a re g c , któ- 
y w  czasie ogólnej m eb lizacji pow ołany z o s t . 'ł ’ fic 
;zvnnej tłużby  w ojskow ej przy 15 p .p ., opuścił sv oj? 
miejsce zamieszkania i dotychczas z w ojny nie p o w ró ­
cił i który w edle zeznań tow .rzy sza  bron' Pioira Fa- 
biariskiego miał paść na placu boju w 1917. r. na f on. 
d e  włoskim. Gdy zatem przyjąć należy, że zaciioJd  
o s ’ aw ow e dom niem a: ie śmierci, przeto wdraża się na 
prośbę żon y  jego Katarzyny Chrail oraz decyzji wyż 
pow ołanej, postępow anie, ceieai uznania za zm arłe­
go. W ydaje się Ogól :e wezwanie, aby w przeciągu sześ­
ciu (6) m iesięcy od  ditia ogłoszen ia  tego  edy cłu udz.e 
lono oądowi iub ku ru orow i D ow i E merowi, adw oka­
towi w Tarnopolu, którego rów nocześn ie ustanawia 
■ię obrońcą w ęzła m ałżeńskiego wiauonicść. o  po wyż 
wymienionym. Stefana Chraila syna W asyla wzyw a sL
0 ileby żył, aby przed wymienionym Sądem stawił sic, 
ub w inny sp osób  uwiadomił o  życiu P o upływie p o ­
w yższego czasokresu  Sąd tutsjszy na ponow ną prośbę 
lou itrz /g iiie  o  wniosku.

Sąd okręgow y, O ddział V.
Tarnopol, dnia 20. luiego 19 2. 5099
T. 250 2 1 /4  W drożenia postępow ania celem  uzna- 

uia za zmarłego. Antoni Sass, urouzony ló . lut go  r
1 890. w Ł o u n io  w ie i tam przynależny, pow iat Tarno­
pol, pow oiaay  w cza s ii cgólnej m obilizacji s ł  zbroj- 
cycii byiei Monarchji ru iiriacko-w ęgiersk iej do czyn ­
nej stnżby w ojskow ej, opuścił w roku 1914. sw o je  miei- 
sce zamieszkania i jako żołn ierz brał udział w wojui 
światowej. Od tego czz^u nie daje o  ‘ ob e żadnegc

naku ży jla  c o  potw ierdzą pośw iacie-eni; zw ierzrh r :- 
ci gminnej w Łosznłow ie z dnia 27. września 1921. i. 

oraz zeznanie M .rji Sass. Zeznaniem tow arzysza aron 
W ładysława K o .o w sk :ego .-iw ierdzono, że Antoni Sas:- 
.lostaw szy się po u ;adku P. zem yśla do niewoli rosy j­
skiej internowany został w obozie  Zołotaja Orda w  gu­
berni S yrD rrja  w  Turkiestanie. Tum zachorow ał na 
:yfits i odstaw iony został praw dopodobnie  w cze  wcu 
1916. r. do szp itr li a koledzy zm arłego opow iadali K o­
kowskiemu, że widzieli na cmentarzu krzyż z  napismr., 
że  sp oczyw a tam Antoni Sass, G d / zatem  przyjąć u:,- 
leży, że zachodzą wym ogi z §  !. ustawy z dnia 31. mar­
ca 2218. r. Nr. 129. D z. p. p., przeto wdraża się n? 
prośbę jeg o  siostry M trji Sass zain. Kozak postęp o­
wanie, celem uznanią za zm arłego. W ydaje się przeto 
ogólne weuwanie, :■ by udzielono Sądowi w iadom ość 
■■} zaginionym. Antoniego S a ;s i, o ileoy żył, w zvw - si ,. 
iby przed wym ienionym Są.era stawi; się iub w inn 
sp osób  uw iadom ił o swem *życiu. Sąd tutejszy na p o ­
nowną prośbę po 6 miesiąc >ch od  dnia ogłoszen i; 
:ego edyktu w gazecie urzędow ej rozstrzygnie o  w nio­
sku. Sąd okręgow y, Oddział V.

T arnopol, dnia iś. marca 1922. 50 !o
T. 747/21. W drożen ie  postę  owania celem  uzna­

nia z l  zm arłego. Stefan Ka2iew .cz, urodzony t-4 liste- 
o  18SS. r. zamieszlc liy w Potaku złotym , pow ołany 

ogólną m obilizacją do w olska austr. od szed ł na f ren 
i od  tego  czesu  niema o  nim żadnej w iaJoiuoścj. Goy 
zachodzi ustaw ow e dom niem anie śm ierci tegoż wdra­
ża »ię  postępow anie, celem  uznania zu z m o r  ego zagi­
n ionego. W iadom ość o zaginionym należ* udzielić Sn­

ow i lub kuratorowi Iwanowi W andziakowi w Potoku 
złotym ; Stefana K uziewicza w zyw a się, by p rze  p od ­
pisanym Sadem jaw ił się lub w  inny sp osób  dał znać 
o swem  życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
31. grudnia 1922. r. w yda ostateczne orzeczenie, 

bąd okręgow y. Oddział ł " .
Stanisławów, dnia 18. lutego 1922. 5569

T. 104/22/2. W asyl G łow a syn Iwana w Popowcacli 
urodzony 9. stycznia 1895, został w  roku 1919 przymu­
sow o w cielony do byłej armii ukraińskiej, wzięty tlo 
niewoli polskiej i w yw ieziony do Brześcia litewskiego, 
gdzie wedle zaprzysiężonych zeznań świadka Jurka 
Bełzy w jesieni 1919 roku rniaf umrzeć na czerwonkę. 
Ody w obec tego jest prawdopodobne, że wymieniona 
osoba poniosła śmierć, zarzadza się na wniosek Marji 
G łow ej' postępowanie celem uttoy ‘ł&ifcni* jego śmierci,

■k zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby do dnia 15.' 
września 1922 albo Sądowi albo Dr. T. - im a n w 1 
w Czortkowie, którego ustanawia się kuratrrem ni®0'  
becnego udzielono wiadomości o zaginionym. P o up*V'; 
wie tego terminu i po przeprowadzaniu dow odów  Sa® 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Czortków dnia 27. maja 1922. 55S-
T. 103/22/2. Iwan Ryżewski syn Fedia ł Anny z P /  

pow>ec, urodzony 19. lutego 188tj wstąpił w jyerpnw 
,1914 jako żołnierz do cz>Titiej służby przy austr. z- 
pułku piechoty', brał udział we wojnie światowej i 
leg o  czasu wszelki ślad za nim zaginął. Gdy zatem nw- 
żna przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego domnie­
mania śmierci w myśl ustawy z 31. marca 191S Nr. 12’  
Dzup. zarządza się na wniosek Kseńki Ryżewskiej V°~ 
stępowanie ,cełem uznania wymienionej osoby za zmar' 
tego. a zarazem ogłasza sic wezwanie, ażebv udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi, albo Dr. Kohnowi w 
Czortkowie, którego ustanawia się kuratorem. Iwana 
Ryżew skiego w zyw a się. ażeby stawił się przed pod' 
oisanym Sądem, lub w' inny sposób dał znać o sobie- 
P o dniu 15. grudnia 1922 Sąd na ponowny wniosek o- 
rzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
C zortk ó"- dnia 27. maja 19212. 55S"
T. 96/22/3. Józef Polakowski syn Cyryla i Rozalih 

urodzony w Uhryniu 30. września 1877, w yjechał w '• 
1911 za zarobkiem w świat i od tego czasu wszelk' 
ślad za nim zaginął. Gdy zatem można przyjąć, że za­
istnieją warunki ustawowego domniemania śmierci ^  
ptyśi przepisów par. 24 uc. zarządza .się na wniosek 
Marji Polakowskiej postępowanie celem uznania w y­
mienionej osoby za zmarłą a zarazem ogłasza się we­
zwanie. ażeby udzielono wiadomości o zaginionym Są- 

<dowi, albo Dr. Knznwerowi w Czortkowie. którego 
ustanawia sie kuratorem. Józefa Polakowskiego w zyw a 
się. ażeby stawił sie przed podpisanym Sądem, lub w 
'inny sposób dał znać o sobie. P o  dniu 15. czerw ca 192? 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o u?.na- 
tihi za ęmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Czortków dnia 29. maja 1922. S5S1

Ł I C Y T f lC iŁ 1
E. 12/22/5. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 

zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek funduszu kra­
jow ego b. Króiestwa Galicji odbędzie się dnia 23. czerw ­
ca 1922 o godz. 10 przeil południem w biurze Nr. 5 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licytacja nastę­
pujących realności: Księga gruntowa Dobra lwh. 521 
oznaczenie realności posiadłość gruntowa obszaru 
225 s- składająca się z roli. łąki i pastwiska, wartość 
szacunkowa 13.S00 Mkp., najniższa oferta 9.200 "'Mk^. 
Pojedyncze parcele mogą być także sprzedane osobno- 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Notuie 
się wyznaczenie terminu licytacyjnego. W ezwanie rze­
czow o uprawnionych w szczególności wierzycieli hipo­
tecznych, dalej wierzycieli, których pretensję powstały 
z tytułu udzielenia kredytu Ino oparte są na zapis'® 
kaucyjnym, wreszcie organów publicznych wym ierza­
jących podatki i daniny publiczne, zamieszczone jest 
na odwrotnej stronie edyktu.

Sąd pow iatow y. Oddział III.
Mszana dolna dnia 4. maja 1922.
E. 443/21/3. Edykt Hcvtacvl.ny oraz wezwanie <*• 

zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek strony egzHrw-j. 
iącej nfel. Jana Cznbv. działającego przez opiek-i-i-. 
W ojciecha Cznbę ł Marianny C zybv w Jabłonce ods *- 
dzie się dnia 26. czerw ca 1922 o godz. 10 nrre4 ron il. 
w biurze Nr. 24 na zasadzie zatwierdzonych ninlgiszęjn 
w-arunków licytacyjnych licytacja nastęmpącycb renlnr- 
ścl: 1/4 część wbl. 99 Vs. gr. gm. kat. Niehocko. sV>-’.- 
dającej sie z pb. Ikat. 76/2 wra^. z domem mieszkalurmi, 
komora, stajnią, stodoła i szopa ? pgrf.Tkat. 948'3. 950Ć7. 
952/2 952/.?. 952/5. 948/4. 951/2. wartości szacunkowe? 
73.250 Mkp.. najniższej oferty 45.083 Mkp. Pnniżei naj­
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd pow iatow y w 
Brzozow ie iako Sad hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Sad pow iatow y, OddzłaM V.
Brzozów  dnia 21. kwietnia 1922. 5595

l R O /» i A l T B  O B W I E S Z C Z E N I , i
C. 1086/21/1. Edykt. Przeciw  Iwanowi Rudiak s. 

Fedora i tow  ?y Krzywcu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do Sądu pow iatow ego w 
Sołotwinie przez Michała Dziniaka s. śwana w Krzywcu 
pozew  o dopuszczenie do współposiadania. Na podsta­
wie pozwu wyznaczono audiencję na dzień 2S. czerw ca 
1922 godz. 9_. Celem strzeżenia praw poz.wan.ego u- 
stauawia się w miejsce zmarłego kuratora adwokata 
Dra Hernballa, Pana Dra Czornenkę adwokata vz So­
łotwinie. Tenże kurator zastępować będzie pozwanego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w Sądzie się nie. zgłosi lufa pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy.
Sołotwina dniu 18. maja 1922. 5=94
C. łf. 145:22/1. Edykt. Przeciw  niewiadomemu z 

pobytu Józeiowi Janda synowi Jana. którego miejsce 
‘pobytu jest nieznane, wniesionym został do Sądu po­
w iatow ego w Mszanie ikiinej przez Józefę Jandę z L.C- 
tow ego „zarobek czcrpicl®wskJ" |.x»ze.w o własność 
b b  części le.ijinośd Kub, 85 iui. Ną pozwu



wyznaczona została ąv tut. Sądzie rozprawy na 
' tj*ień 12, czerwca 192.;-. Celem strzeżeniu praw Józeia 
*8tld ustanaw ia się_ Fana Szczepana Dudzika W Lęto- 
."jPm kuratordnu i eriżc kurator zaalępowaić będzie 

•Józefa Jandt? w rzeczonej sprawie na jego koszt i
• JóebezpfeczeJ.stwo, dopóki cm v; Sądzie sit; nie zgłosi 
*nb pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y, Oddział.ST.
Mszana dolna dnia 4. maja 1922. 5249
C. II. 17o s22. Ir.clykt. Przeciw' Ja,nowi Puchalikowi 
Gołek z Jaślisłc, którego miejsce pobytu jest nie­

znane. wniósł skargę Piotr Puchalik zw . Gołek o zwrot 
20 doiarów. Audiencja wyznaczona została na dzień .1.

• czerwca 3922 godz. 9 rano w tym Sądzie biuro Nr. 1. 
Kuratorem ustanawia się p. adw-k. Dra Schifia w Ryma­
nowie.

Sąd, povviatowv, Oddział II.
R ym a n ó w  dnia 2?. maja' 1922. 559.1
Vr. 5660/21/6. Ogłoszenie. Izrael Hersz Fricdcr łat 

Sg i Me-cheł Silsscr. łat 52, obaj handlarze w Bełzie, 
^ostali dnia 18. maja 19.12 prawomocnie skazani za 
handel łańcuchowy sąb, na karę po 14 dni ścisłego 
aresztu- i grzyw nę p0 J5.000 Mkp..

Sąd okręgow y karny, Oddział VI.
L w ów  dnia lS .jn a ją  1922. 5597

Firm. 1788. Stow. VL 203. Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej. D o rejestru wpisano dnia 30. stycznia 
1922. Siedziba firmy; Rawa ruska. Brzmienie firmy; 
Składnica Kółek rolniczych w Rawie ruskiej sio w. zar. 
z ogr. poręką. Zmiany: Na Wahlem zgromadzeniu
członków odbytem dnia 31. iipca 1921. uzgodniono sta­
tut stowarzyszeni.* z przepisami ustawy o spółdziel­
niach. Firma spółdzielni opiewa obecnie: Składnica Ko­
jek rolniczych w Rawie ruskiej, stow. spótdz. z ogr. od­
powiedz. Czas trwania . spółdzielni nieograniczony. 
Przedmiot przedsizbiorstw: Działalność stowarzyszenia 
ogranicza się tylko do swych członków  obejmuje do­
starczenie członkom w sposób hartownej lub drobiazgo­
wej sprzedaży artykułów potrzebnych im do prowadze­
nia gospodarstwa dom ow ego i rolnego i przez produ­
kowanie na spoiny rachunek artykułów gospodarstwa 
domowego i rolnego. Udział członka wynosi 500 Mkp. i 
Winien być wplaępny. przy przystąpieniu* przynajmniej 
w połowie, resztą zaś-w  ciągu roku obrotow ego. Każdy 
członek może mieć w ięcej-udziałów , które spłacić w i­
nien w ciągu roKu od daty przystąpienia. Odpowie­
dzialność: Członkowie odpowiadają udziałami, a nadto 
kwotą równającą się zdeklarowanym udziałom. Za­
rząd składa sie z trzech członków 1 dw óch ich zastęp­
ców . Pismem--Mzcznaczonern do ogłoszeń spółdzielni 
jest „Przewodnik Kółek Rolniczych", w z ^ M in e , cza­
sopismo--st-aMwiąee -organ M ałopolskiego TcRwarzystwa 
rolniczego. ®złorikami Dyrekcji śą po .ustąpieniu prerw- 
Szgo zarządu Franciszek Diill, dyrektor po w. Kasy tal.
1 oszczędn. w Rawie ruskiej, Mikołaj Burtowy Jdcro- 
Vnik  szkoły miejskiej i Mikołaj Kogut wł. realności i 
burmistrz, zaś zastępcami członków  Dyrekcji są Józef 
Rabkiewicz i Bolesław Żółtowski w Rawie ruskiej za­
mieszkali. Firma spółdzielni: podpisują się w ten spo­
sób. że pod bizmieniem firmowej jej nazw y kładą swój 
80Jpis d 'v'ai. członkowie Dyrekcji lub też jeden członek 
Dyrekcji i jeden zastępca członka dyrekcji. Spółdziel­
nia ma Rade nadzorczą składającą się z 9 członków.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lw ów  dnia 27. stycznia 1922. 3068
Firm- 1/22. Stow. I. 302. Zmiany i dodatki do wpi­

sanych iuż firm stowarzyszeń. Należy wpisać w re­
jestrze stowarzyszeń zarobkow ych i gospodarczych. 
Siedziby stowarzyszenia: Śpilka .oszczadnosty i poży- 
cęok w TuStąnpwyęąch,. stow'arz. zar.ej. z jiicogran. po­
ręką. Członkow ie,.dyrekcii wystąpili: Stefan W aw ryk 
zmarł. fczłonł.oyyię dyrekcii w ybrani: Iwan Witwicki. 
Dnia.wpisu: 4. stycznia 1922, 3109

Sąd okręgow y, Oddział V,
Sambor * » ia 4.. stycznia 1922. 3109
Firm. 39,22. •Rej. G; I. 48. W pis spółki z ograniczoną 

odpowi.edziahiością, Do rejestru wpisano: Siedzibą fir­
my: Złoczów . Brzmienie rj/iny: Antoni Popiel i Spółka 
W Złoczowie, Spółka- z  Ograniczona odpowiedzialnością. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Odbudowa tartaku na w y­
dzierżawionym przez Antoniego Popiela od łzaka i Tau- 
be Teichinapów za czas do 14. iipca 1941 placu 1. kat. 
2305 wcliodząeym w skład whl. 366 i 284 gkl. Folwar­
ki 7, resztkami spalonego tartaku, fabryki parkietów i 
rutyna, a t° celem zafożenia fabryki przeróbki drzew­
nej i wyrobu narzędzi rolniczych.- Umowa spółki z dnia: 
20. sierpnia 1921 sporządzona przez notariusza Mayera 
we Lw ow ie dó 1. rep. 1821. W ysokość kapitału zakłado­
wego: 2.000.000 Mkp. Na kapitał, wpłacono gotów ką:
2,000.000 MkP- Zaw iadow cy: Antoni. Popici inżynier w 
Złoczowie. Uprawnieni do zastępstwa: Antoni Popiel. 
Podpis firmy ̂  Brzmienie firmy podpisywać będzie za­
wiadowca spółki Antoni Popiel. Ogłoszenia następują 
Przez wystanie listem poleconym.

Sad okręgow y jako handlowy.
Złoczów  dnia 1. marca 1922. 3114
Firm. 7t>S. Rs- C. II. 333. Zmiany dotyczące firmy 

fttż wpisanej. Dnia 13. stycznia 1919 przy firmie Brzmie­
nie: Wapienniki Podw ysockie. spółka z ogr. odpow. 
Siedziba: Lw ów . W pisano \v rejestrze następujące
zmiany: Zawiadowca: Szczęsny Ćieński ustąpi?. W y ­
brany zawiadowcą Mikołaj Cieński, właściciel dóbr. 
Data wpisu 13. stycznia 1919.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów duła 11. stycznia 1919. 3133,

„ g a z e ta  lw o w s k a *  dhkf3. cwtfwca m i

Firm. 170. Rg. CL II. 333/ Zmiany dotyczące iirmy 
już wpisanej. Dnia 4. maja 1919 przy tirmio-brzmieniti: 
.Wapienniki'- podwyseckie, • spółka ż  ogr. ocipow. Siedzi­
ba: Lw ów . .Wpisano w rejestrze następujące zmiany: 
Co do w ysokości kapitału zakładowego prostuje się 
uskuteczniony wpis w ten sposób, że na poczet kapitału 
zakładowego, w ynoszącego .360.000 Kor, w gotów ce, a
80.000 Kor. w aporcie gruntu, wpłaconą, gotów kę 14(V)00 
Kor., a aportem gruntu 80.000 K-.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział ]V.
Lw ów  dnia 30. kwietnia 1919. 3132
Firm. 1433. Rg. C. IV. 158. Zmiany dotyczące fir­

my jttż wpisanej. Do. rejestru wpisano dnia 30. grudnia
1921. Siedziba firmy Lw ów . Brzmienie firmy: Adwing, 
naftowa przem ysłowa spotka z. ogr. odp. Zmiany: 
Oświadczeniem spólników stwierdzoriem not. do pro­
tokołu 7, daty Lwów 10. października 1921 1. rep. 2128 
podw yższono kapitał zakładow y do kw oty 1,009.000 
.Mkp,, która to podwyżka została w całości wpłaconą. 
Zawiadowca Klemens Ludwik Kaufrnann ustąpił. Zawia­
dowcą wybrano Renc Kaufmana, przem ysłow ca w 
Paryżu.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
L w ów  dnia 21. grudnia 1921. 3134
Firm. 1585. Rg. G. IV.. 19, Zmiany, dotyczące firmy 

.iitż wpisanej. Do rejestru wpisano dnia. 15, grudnia 
1921 Brzmienie firmy: Verdatok, naitowo-przem yslowa 
spółka z ogr. odpow,.. Zmiany: Zaw iadow cy Juljan W a­
lerian Tokarski i Paw eł Yerdavainne ustąpili. Uchwałą 
W alnego zgromadzenia z daty Lw ów  16. listopada 1921 
I. rep. 15954 zmieniono kontrakt spółki w tym kierun­
ku, iż ta ostatnia posiada nie 3 lecz 2 zaw iadow ców . 
W  miejsce ustępujących wspomnianych w yżej zawia­
dow ców  wybrano zawiadowcą Mikołaja Raus-a, dyre­
ktora kopalni w Polance ad Krosno.

Sad okręgow y jako handlowy: .Oddział IV.
L w ów  dnia 2. grudnia 1921. 3135
Fhhn. 771. Rg. C. III. 178. Zmiany i dodatki do wpi­

sanej już firmy spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 
3. Iipca 1920. Siedziba firmy: LWów. Brzmienie iirmy: 
„L ech", import, eksport, komis, spółka ż ograniczoną 
odpowiedzialnością we Lw ow ie. Następujące zmiany: 
Na podstawie uchwały nadzwyczajnego W alnego zgro- 
madzenią spólników^z dnia 26. maja 1920 r. zmieniono: 
1) brzmienie iirmy na: „Społem " ZwrizkoW e Tow a­
rzystwo handlowe, spółka z ograniczoną odpowiedział! 
nością; po francusku: „Społem " Cornpaguie-Commercia- 
lć-Cooperative, Soćietć a responsabilite limitee; po an­
gielsku: „Społem ", Coperative Frading Company Ltd.; 
po niemiecku: „Społem " Yerbands-Mandelsgesellschaft 
mit beschrankter tiaftung.- 2) Nadto zmieniono Ustęp 
pierw szy par. 11 kontraktu spółki z 3. lutego 1920 L. 
rep. 8783 pierwsze i dnigie zdanie par. 13 caty par.
15,. par. 18, par. 20 i par. 21 wspomnianego -kontraktu, 
jak w  odpisie uchwały W alnego zgromadzenia- spólni- 

<ków z daty Lw ów  26., p a ja  1920 Lrcp. 102& prżjćŁłfó- 
vv,ariym w zbiorże;d\dcunieinó\y. •

Sąd okręgow y juko handlowy. Oddział IV.
L w ów  diiia 18. czerw ca 1920. 3138
Firm. 249. Rg. C. III. 237. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 22. lutego 1922, 
Siedziba firmy: L w ów . Brzmienie firmy: W schodnio- 
Polska Spotka, rolniczo-handlowa i komisowa spójka z 
ogr. odpow.. Zmiany: Prokura udzielona W ładysław ow i 
Mokrzyckiemu wskutek obwołania zgasła.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
L w ów  dnia 21. lutego 1922. 3139
Firm. 205. stow. I. 127. Zmiany dotyczące iirmy już 

wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 1S. lu teg o ' 1922. 
Siedziba firmy: Lw óiv. Brzmienie' firmy: Narodna Tor- 
howla, stow. zar. z obmeż. porukoju. Zmiany: 1) Czło­
nek Rady zawiadowczej Dn Stczasnyj Selskij ustąpił. 
2} Prokurzystą W asyl Nahirny zmarł. : 3) Członkami 
Rady zawiadow czej ustanowiono Jakóba Jackiewicza, 
prof. gimn. we Lw ow ie, Romana Zubyka w e Lwowie. 
Juliana Pawlikowskiego, we L w ow ie. 4) Prokurę u- 
dzielono Dr. Aleksandrowi Barylukowi w e Lwowie,.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
L w ów  dnia 15. lutego 1922, 3140
Firm. 753. Rg. A. II. 348. W pis jawnej spółki handlo­

wej. Do rejestru wpisano dnia 7. czerw ca 1920. Siedziba 
firmy: Lw ów. Brzmienie firmy; Fryderyk Acker i L. 
Pinkus, skład tow arów  galanteryjnych, norymberskich i 
bławatnych we Lwowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
jak w brzmieniu iirmy. Rodzaj spółki: Jawna Spółka 
handlowi od 27. maja 1920. • Spólnicy: • 1.) Fryderyk 
Acker. 2) Leizor Pinkas, obaj kupcy we Lw ow ie.. Śpól- 
uicy uprawnieni do zastępstwa: każdy ze spólników z 
osobna. Podpis iirmy: Ppd brzmieniem iirmy skreśli 
swój podpis jeden ze spólników.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
L w ów  diiia 26. maja 1920. 3141
Firia 124. Stow. II. 135. W ykreślenie iirmy Stow a­

rzyszenia. Z rejestru wykreślono cinia 7. lutego 1922: 
Siedziba iirmy: Lw ów . Brzmienie firn y : Drukarnią 
udziałowa, Stow. zar. z nieogr. por. we Lw ow ie w li­
kwidacji. Wskutek .przeprowadzonej likwidacji.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
L w ów  dnia 6. lutego 1922. 3146
Firm. 136. stow, VII. 152. Zmiany dotyczące iirmy

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 10. lutego 1922. 
Siedziba iirmy: Lw ów . Brzmienie firmy: Zakład par. 
celacyjno-m elioracyjny Związkowych spółdzielni, spół­
ka z ogr. poręką. Zmiany: Członkiem dyrekcji ustano­
wiono W ładysława Brodeckiego we Lwowie.

Sąd okręgow y cywilny, Oddział IV: •
Lw ów  dnia S. lutego 1922. 3147
farm. 183, 262. Rg. A. II. 197. Zmiany odnoszące się

do już jyjwsagej firmy. Do rejestru, .wpisano dtuą 6. ma-

1
- -  -   ■ -■■■*•-.....
ja 1920. Siedziba iirm y: L w ów . Brzmienie firmy: In?, 
Edward Nade! i Ska, dom handlowy dla maszyn i ar­
tykułów technicznych we L w ow ie ; po niemiecku: ług. 
Edward Nadel et Conip. Handeishaus iiir Masek i 11 en and 
Technische Bedarisartikel in Lemberg. 1')- Zanotowane 
w rejestrze założenie fiiji w Borysławiu. 2) Do spółki 
przystąpił jako jawny śpólnik Maurycy Schatzman. 
przem ysłowiec .-w- Borysławiu, o-becnic zatem spółnikamt 
są 4 spólnicy, a to: a) Maurycy Sehułzinan. ID Karol 
Katz, obaj przem ysłow cy -w Borysławiu. c) Edward 
Nadal, iuży.uięr w Borysławiu, d) Salomon Nadel. inży­
nier • w e Lwowie. Podpis firmy: Pod brzmieniem-firmy 
bądź .Maurycy Schutzman, bądź też Karot Katz łącznie 
z drugim którym kolwiek spóluikiem lub też M aurycy 
Schntzipan -i Karol Katz łącznie podpisy swe umieszczą.
;. Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.

L w ów  dniu 28. kwietnia 1920. 3142
Firm. 259. stówą V. 388. Zmiany dotyczące iirmy już 

wpisanej. Do rejestru wpisano dni a 24. lutego 1922 
Siedziba firm y; Lw ów . Brzmienie firmy: Stow arzysze­
nie konsumcyjno-gospodarcze członków zawodu adwo­
kackiego Palestra w e Lw owie, stow. zar. z ogr. por. 
Zmiany: Na Wahlem zgromadzeniu z dnia 30. grudnia 
192! uchwalono rozwiązanie i likwidację stowarzysze­
nia. Likwidatorami wybrano adw. Dra Henryka Stein- 
bergera, Marka Finklera, Salomona Reissa, M aurycego 
Moreckiego, Maksa Salzberga. Maksymiliana Ze.tter. 
bauma i Abrahama Landesa, którzy firmę likwidacyjną 
w ten Sposób podpisywać będą. że pod brzmieniem fir­
my t  dodatkiem wskazującym na łikwidacic dwóch li- 
kwidatoró.w umieści swe podpisy. Wierzycieli, w zyw a 
się, aby zgłosili się ze swerni pretensjami do stowa­
rzyszenia w  terminie ustawowym.

. Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
, Lw ów  dnia 23. lutego 1922.. . 3143

Firm. 79. Rg. A. IV. 18. Wpis firmy spółkowej. 
Do rejestru wpisano dnia 3: lutego 1922. Siedziba fir­
m y: Lw ów . Brzmienie firmy: Tadeusz Wasung i Ska, 
dom rolniczo handlowy* Przedmiot przedsiębiorstwa: 
a) prowadzenie wszelkich interesów handlowych na 
własny łub cudzy rachunek z zakresu rolnictwa, gór­
nictwa, tudzież przemysłu maszFhowego, technicznego 
i chemicznego, zc szczególnem uwzględnienietr działów 
bezpośrednio lub pośrednio popierających rozwój rolni- % 
ctwa i hodowla bydła; b) kupno, sprzedaż i zamiana 
wszelkiego rodzaju surowców  i towarów na własny 
lu b 'cudzy rachunek; c) zakładanie i prowadzenie • ma­
gazynów. i składów wszelkiego rodzaju tow arów  prz> 
przestrzeganiu odrębnych przepisów dla tego rodzaju 
przedsiębiorstw obow iązujących; d) pośredniczenie w 
interesach handlowych pod a), b) -wymienionych, tu­
dzież zastępowanie i reprezentowanie firm krajowych I 
zagranicznych o podobnym zakresie działania; e) nąby- 
wańio-^na- w łasność- lub , dzierżawienie nieruchomości; I 
przedsiębiorstw przeinyśfowych lub rolniczych rdJ w j -  

iimieflitWfyćH* ĆftóW'; potrzebnych lub ^.'huni w.
tz^i^,lhi:,’ bi^ąćyćnA 'Fólliha spółki: Jawna spółka 'liSń! 
dlówa od i 5. stycznia 1922. Jawnymi spólnikami są: 
Tadeusz Wasung i Jan Wasung obaj w e L w ow ie. Upra­
wnieni do zas^fepstwa są obaj spółpicy każ.dy samoist­
nie. Podpis firmy nastąoi w ten sposób, że pod w y- 
nisanem lub stampilia wyciśnietem brzńueniem firmv 
sw ój w łasnoręczny podpis położy  Tadeusz Wasung i 
Jan Wasung.

Sąd okręgow y cyw ilny lako handlowy, Oddział IV. 
Lw ów  dnia 25. stycznia 1922. 3148
Finńł 30?i22. Zmiany odnoszące się do firmy iuż 

wpisanel. Dnia 23. lutego 1922 przy firmie jawnei snół- 
ki handlowej „Hirsch Fruhrnan, Leon Riibel i Markus 
Kotiane". Siedziba iirmy: Z więc?.'-ca. Przedmiot przed­
siębiorstwa: P iec pierścieniowy do wypalania cęgiv. 
W-rpisano w rejestrze zmianę w  osobie iednego spół- 
nika, a mianowicie, ż.e w. mie>sce 1:d; Herseha Friiii- 
tnanna. jako spóinik wstąpił Jakób Fngelberg z Rze­
szowy. W obec tej zmiany w osobie jednego spólfuka 
ferma spółki Jawnei Itandlowei brzmi obecnie: ..Jakób 
Enge.Iberg, Leon Rubel i Markus Koluvne“ ,

- Sąd okregowry. Oddział V,
Rzeszów* dnia 20. lutego 1922. 317/
Firm. 20/22 Zmiany dotyczące już, wpisanego Sto-' 

warzyszenia. W  rejestrze stowarzyszeń wpisano dnia 
21: lutego 1922 przy stowarzyszeniu: Składnica Kółek 
rolniczych w Rzeszowie. Stowarzyszenie- zarej. z ogra- . 
niczóną odpowiedzialnością następujące zmiany: 1'
Statut 7, par. 10 zmieniono, o ty!?.} ż.e w ysokość udziału 
została podwyższona do 100 Mkn. 3) Dyrektorem w ■ 
miejsce śp. Jana Sąramy wybranym został W łady­
sław  Stromczyński. właściciel domu handlowego w . 
Rzeszowie: zaś zastępcami dyrektorów w miejsce R d - ; 
•munda Jarzyńskiego i adw. Dra Wincentego Dańca . 
wybrani zostali: Andrzej Osin. dyrektor spółki .G o ­
spodarz" i Dr. Kazimierz ' W iłysz adwokat, obaj . w • 
Rzeszowie zamieszkali.

Sad okręgow y. Oddział V. .
Rzeszów  dnia 15. lutego 1922. 3173
Firm. 1663-; Rg. A. łit. 163. Zmian?,' dotyczące firmy ; 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 5. stycznia 1922. 
Siedziba firmy: L\vów dotąd. Brzmienie firmv: f lę k lr o . 
Polex E. Grabowski i Ska. przedsiębiorstwo dla dostaw, 
elektrotechnicznych. Zmiany: Odtąd siedziba zakładu 
głównego Lw ów . siedziba zakładu filialnego: Kraków.

Sąd. okręgow y jako handlów?'. Oddział iY.
L w ów  dnia .3. stycznia 1922. 31,89.
Firm. 15/22. Stow. I. 505. Zmiany i dodatki do wpi­

sanych już firm stowarzyszeń. Wpisano yv rejestrze 
stowarzyszeń -. zarobkowych i gospodarczych: - Siedzi­
ba stowarzyszenia: Chojojów . Brzmienie firmy: Pow i- 
towe Tow arystw o hospodarsko-kredytowe ..Nadija". 
stowaryszenie zarejeslrowane • z obtneżenoju porukoju 
W liołoiew i. Zmiany statutu, ą to: par. 15 .w ten spo-,



I 8 GAZETA LW OW SKA" dnia 3. czerwca 1922.
!sób. że w ysokość w pisow ego zmieniono z 2 Koron 
}na 20 Mkp., zaś w ysokość udziału z 30 K. na 100 Mkn. 
Członkowie dyrekcji wystąpili: umarł ks. MydiaiO Ja- 
knbiw. Członkowie dyrekcji wybrani: W asyl O ł'"1' V 
i*ospr>dsrz w Ghołoiowie. ijnia ..wpisu 20. lwiego 1922.

Sąd okręgow y iak.o handlowy, Oddział Ił. 
Z łoczów  dnia 20. lutego 1922. 3152
Firm. 1726. Rg. B. f. 255. Zmiany dotyczące firmy 

yuź wpisane;. Do rejestru wpisano 1S. stycznia 1922. 
Jsiodziba firmy: W arszawa, oddział .we Lw owie.
'Brzmienie firmy: Zakłady przemysłowe i wydawnicze 
(Ryngraf, S. A. w W arszawie, Oddział we Lw ow ie. 
,'Zmiany: Udzielono prokurę W ładysław ow i Skulskiemu 
i we Lwowie, który podpisuje firmę w ten sposób żc pod 
jwypisanem, wydrukówanem lub statnoilia wyciśnie i ovu 
:brzmieniem tejże z dodatkiem Oddział we Lw ow ie • 
:mieśęi swój podpis własnoręczny z  dodatkiem w ska­
zującym na prokurę.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział TV.
Lw ów  dnia 1-1. stycznia 1922. 319Ó
Firm. 1651. Rg. C. III. 44. W ykreślenie firmy spół- 

*Tcowei. Z rejestru wykreślono dnia 15. grudnia 1921. 
[Siedziba firmy: Lw owska Soólka importu i zbytu to_ 
I warów, spółkjt z ogran. odpowiedzialnością vv likwi- 
jdac.ii. W ykreślenie zarządzono po przeprowadzeniu 
.postępowania likwidacyjnego stwńerdzonem uchwałą 
•Walnego zgromadzenia z daty L w ów  19. listopada 
,1911. I. rep. 10462.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział TY.
Lw ów  dnia 5. grudnia 1921. 3191
Firm. 958/21. Rg. B. I. 189. Wpis zmiany dotyczą­

c e j  już wpisanej firmy spółki akcyjnej. Do rejestru 
.wpisano dnia: 19. września 1921. Siedziba firmy: L w ów . 
'Brzmienie firmy; Gazoiina. spółka akcyjna. Zmiany: 
'Uchwałą Rady zawiadowczej wybrano czwartym 
j członkiem Komitetu w ykonaw czego W ładysława 
Szaynoka inżyniera we Lw ow ie uj. Leona Sapie­

h y  !. 3.
Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.

<* dnia 2. września 1921.. 3192
Firm. 1055..Rg. C. II. 223. Zmiany dotyczące firmy 

fjuż wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 30. wrześnią
11921. Siedziba firmy: Lw ów . Brzmienie iirm y: Adolf 
'Lindcnbergcr i Ska spółka z ogr. odpow. Zmiany: W  
miejsce zmarłego zaw iadow cy Adolfa Lindcnbergera 
i wybrano zawiadow cą Edmunda Lindenbergera kupca 
i w e Lw owie.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lw ów  dnia S. września 1921. 3193
Firm. 45. Rg. B. I. 216. Zmiany dotyczące firmy 

i.iuz wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 18. stycznia
1922. Siedziba firmy: K ra k ów ;' filia tve L w o­
wie. Brzmienie firmy: W awel, spadycyjno-transpipr- 

(towa i handlowa spółka akc. w Krakowie. W pis szcze­
g ó ło w y  jia podstawie uchwały zapadłej na posiedzenia 
(Rady zaw iadow czej z 17. grudnia 1921 udzielono pro- 
(kurę dla filii w e Lw ow ie Janowi Ryniewiczow i w e
().v. ow ic z tem. żc podpisywać ma firmę filji kolekty
wnie z drugim prokurzystą. 0

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lw ów  dnia 14. stycznia 1922. 3197
Firm. 1744. Sto w . V. 158. W ykreślenie firmy Sto­

w arzyszen ia . Wpisano do rejestru dnia 20. stycznia
(1922. Siedziba firmy: Kraków przedtem Lw ów . Brzmie­
nie firmy: Związek ekonomiczny Kółek rolniczych w 

(Krakowie stow . zar. z ogr. noxęką. Wpis s z cz ę g ó ło  
iw y : Wskutek przeniesienia, siedziby stowarzyszenia zc 
Lwowa do Krakowa" wykreśla się firmę z tus. reje­
stru dla stowarzyszeń.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lw ów  dnia 19. stycznia 1922. 3193
Firm. 1414. Rg. B. I. 9P. Zmiany dotyczące firmy 

;yjż wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 30. listopada 
:192L Siedziba firmy: L w ów . Brzmienie firmy: A kcyj­
ne T ow arzystw o dla fabrykacji kart do gry, w yrobów  
papierowych i przemysłu litograficznego. Zmiany:

: Uch walami Walnych zgromadzeń z dnia 22. grudnia 
1919, 22. stycznia 1921. 15. lutego 1921 i 22. września 

•i921 P. P. 35 i 13. kwietnia 1.921 PP. 1809/4 oraz 
■uchwałą Rady zaw iadow czej z dnia 12. kwietnia 1920 
i 23. grudnia 1921 zmieniono par. 2, 7, 8 i 32 ust. II. 
statutu następująco: Brzmienie firmy odtąd: po pol- 

isku: Karpalit, spółka akc. dla fabrykacji kart do gry 
w yrobów  papierowych i przemysłu litograficznego; po 
niemiecku: Karpalit, Actien Gesełlschait fiir Spiejkarten 
Fabrikation, Papier. Manufaktur und litographische In­
dustrie; po węgiersku: Karpalit. Jatąkkartya, papires, 
konyomda, iparr eszvenv tarsasag; pn czesku: Karpalit. 
Aktiova społęcnist pro w yrobu hracih karet, paplrni- 
cky a lltograficky prym yśl: po  kroacku: Karpalit,
Dionicarsko drustwo za poizwodoju igracih karata, 
oapirnu, manofaktiirn i litografisku industriu; po fran­
cusku: Societc Anonymc de Fahrikatkm de (jartes a 
joticr Manufakturę de Papier cn Industrie LitogTafiąue; 
po angielsku: Karpalit, Cornpagny for the Manufakturę 

Ct płfting cards. paper. making and fordlitęgraphię 
worfe Limited. Kapitał akcyjny: Początkow o podw yż­
szono kapitał akcyjny do 1,400.000 Mkp. przez „wypusz- 
<nieme 7.000 sztuk nowych akcji na okaziciela opiewają­
cych nom. wart. 140 Mkp.. pgłno wpłaconych, następ­
nie do TU.5O0.Q0O Mkp. przez wypuszczenie dalszych
65.000 sztuk akcji nom. wart. 140 Mkp. pełno w płaco­
nych na okaziciela opiewających tak. że obecnie lca_ 
.metal zakładowy wynosi 10.500.000 Mkp.. a akcji jest 
75jOOO sztuk pełno wpłaconych nom. wart. po 140 Mkp. 
(Ustąpili członkowie Rady zaw iadow czej: Artur Kubie 
4 Szulim Schreier. W ybrano członkami Rady zawia­

dowczej Dra Feliksa M erunowicza dyr. P . Banku prze­
m ysłowego, Henryka Ratkę pryw. we Lw ow ie i Ar­
tura Bischoita dyr. fabryki w Bielsku. Prokurę ode­
brano L eonow i M uszerowi, Arnoldowi Dankiewjczowi, 
Antoniemu Pbttterowi i Arturowi Bischotfowi. Proku­
rę nadano: Tadeuszowi Piutterowi i Ezechielowi Bro- 
derowi. Ogłoszenia spółki p.mteszczane będą w ..Moni­
torze Reńskim" oraz w dzienniku urzędowym  we L w o­
wie.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lw ów  unia 21. listopada 1921. 3199
Firm. 1830. sp. li. 57. Zmiany dotyczące iirmy już 

wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 20. stycznia 1922. 
Siedziba firmy: Lw ów. Brzmienie firmy: .. Stadne wicz, 
i Abrysow sk; Lw ów . Zmiany: W miejsce zmarłego 
spólnika W ładysława Stachicwleza i Juliana Abrysow - 
skiego, który .ustąpił. wstąpili do spółki Tadeusz Sta- 
ciewicz i W ładysław  Abrysowski, kupcy we Lw owie, 
którzy podpisują firmę \v ten sposób, że pod wydrnko- 
wanem. stampilją wyciśniętem lun napisanem brzmie­
niem tejże umieszczą sw e podpisy obaj łącznie lub je­
den z nich wraz z ewentualnymi prokurzystą.

Sąd okręgow y cyw ilny jako handlowy, Oddział IV.
L w ów  dnia 19. stycznia 1922. 3200
Firm. 15(51. stow. VII. 222. W pis firmy spółdziel­

czej. Do rejestru wpisano dnia 25. listopada 1921. 
Brzmienie firmy: Hospodarsko spożyw cza spiłka Koo­
peratywa z obmeżenoiu porukoju w  Dwirciach. Sie­
dziba iirm y: Dwirci. Zakres i cel przedsiębiorstwa: 
Działalność ograniczona wyłącznie do członków . Ce­
lem jest podniesienie zarobku i gospodarstwa człon­
ków w drodze spółnego prowadzenia przedsiębiorstwa, 
oraz podniesienie stopnia kulturalnego swych członków. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) prowadzenie dla swych 
członków  handlu środkami żyw ności i artykułami pier­
wszej potrzeby, niealkoholowymi napojami, przedmio­
tami dom ow ego i rolniczego gospodarstwa, jąkoteż rze­
miosła i przemysłu gospodarczego produktami, jak: 
zbożem, bydłem, mlekiem, skórą, urządzenie m agazy­
nów na te tow ary: b) przetwarzanie produktów swych 
członków w sposób przem ysłow y i fabryczny; c) na­
bywanie i utrzymanie na składzie narzędzi gospodar­
czych i oddawanie ich do użytku w gospodarstwie 
w yłącznie swym  członkom w djrodze najmu; d) kupno 
i dzierżawa ziemi i budynków dia wspólnego gospodar­
stwa przy pom ocy swoich członków., a także kupo­
wanie i dzierżawa ziemi i budynków dla sw ych człon­
ków ; e) przyjmowanie zamówień na wykonywanie 
własnymi siłami członków robót budowlanych, rolnych, 
leśnych, maisterskich, rębanie drzewa, przewóz rze­
czy  i tow arów ; i) przyjmowanie kapitałów do obrotu 
za umówionern oprocentowaniem ; g) udzielania wła­
snym członkom tanich i przystępnych pożyczek ce ­
lem podniesienia ich gospodarstwa lub przemysłu; h) 
w celu rozwoju spółdzielni i zjednoczenia ich, człon­
ków, zachęcanie do oświaty i nauki, krzewienie chęci 
do oszczędności i pracy i pouczanie członków  przy 
wszelkiego rodzaju sprawach oświaty., kultury i g o ­
spodarczych, a to w drodze zakładania czytelń, bi­
bliotek, urządzenie publicznych lekcji, wykładów  spe­
cjalnych kursów gospodarskich, demonjśtracji am a­
torskich przedstawień, a to siłami własnych członków 
przy pom ocy instruktorów i lustratorów. Czas trwania 
nieograniczony. Odpowiedzialność członków  ograniczo­
na do udziału i do dalszej kw oty równającej się 5-krot- 
hei w ysokości deklarowanego udziału. W ysokość Pr 
działu 1000 Mkp. z  prawem posiadania więcej udziałów 
przez jednego członka. Sposób i czas wpłaty udziałów: 
Członek uiszcza przynajmniej połow ę z chwilą przy­
jęcia go, resztę zaś do końca roku gospodarczego, w 
którym deklarowano udział. Liczbą członków  zarządu. 
Zarząd składa się z trzech członków  i dwóch zastęp­
ców . Członkami zarządu są: Jurko Biłeckij przew o­
dniczący, Ołeksa Hrabąr kasjer, Iwan Sertiuk Tfrycia 
biichhalter. Zastępcami członków  zarządu: "  Mich aj to 
Marko. Miphajło Biłeckij. Rada nadzorcza składa się z 
7 członków. Podpis firmy spółdzielni: dwaj członkowie 
zarządu podpiszą łącznie przy firmie spółdzielni. Pismo 
przeznaczone do ogłoszeń: Każdoczesny organ tow a­
rzystwa krajow yi Sojuz. kredytowy; w e Lw ow ie rewi­
zyjnych ruskich stowaryszeń hospodarskich, jakim jest 
obecnie organ Ukraińskich Wistnyk.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział [V.
Lw ów  dnia 23. września 1921. 3301
Firm. 1502 i 1613. Rg. C. V. 247. W pis firmy spół- 

kowej. Do rejestru wpisano dniu 9. stycznia 1922. Sie­

dziba iirmy; L w ó w .  Brzmienie firmy: Hurtownia k ° ' 
lonialna, sp ó łk a  z ograniczona, odpowiedz. Rrzedmio 
przedsiębiorstwa: Hurtowne nabywanie na rachunc. 
własny i kom isowo tow arów  kolonialnych i spożyw­
czych celem ich odsprzedaży, tworzenie pokrewny-' 
przedsiębiorstw handlowych i przem ysłowych, w zgK ' 
dnie branie udziału w. tychże, Kapituł zaklaoo*!
30,000.000 Mkp. w całości wpłacony. Zarząd spółki two­
rzą zaw iadow cy. Zawiadowcam i w ybrano: Ada ma Kal­
czyńskiego i Czesława Strzeleckiego, kupców we 
wie, oraz Bolesława Siudę dyr. Banku Vesta w 
znania. Podpis iirmy: Firmę spółki podpisują ped w - 
pisanem, wydrukówanem lub pieczęcią w yc jśn ię te ih  
brzmieniem firmy dwaj zaw iadow cy lub jeden zawia­
dow ca i prokurzystą. Stosunki prawne spółki: Spółk3 
opiera ste na kontrakcie z daty L w ów  S. paźdz ie rn ika
1921, zdziałanym w e formie aktu notarialnego do I. rep- 
9325. Spółka ma Radę Nadzorczą złożoną z 10 człon­
k ó w .

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
L w ów  dnia 29. grudnia 1921. 320-
Firm. 1828. Rg. A. U. 12. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. D o rejestru wpisano dnia 4. styczni?
1922. Siedziba firmy: L w ów . Brzmienie firmy: A. Fin- 
kelstein i Ska. Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel ko­
szernych w yrobów  masarskich. Zmiany: .Adela Fin- 
kelstein i Ewa Tenccr we Lw ow ie upoważnieni kolek­
tywnie do zastępstwa firmy. Podpis iirmy nastąpi w 
ten SDOsób, że pod brzmieniem firmy wyciśniętem 
siatnpiiją lub wypisanem umieszczą sw e podpisy
nie Zygmunt Finkelstein i Ewa Tencer.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
L w ów  dnia 2. stycznia 1922. 3204

P R uZfiS  Rady N a d zorcze j SRÓŁK1 K aED YI O Ej 
cz łon k ów  T O W A R Z Y S T W A  WZAJEMNYCH 

UBEZPIECZEŃ w  K rakow ie idów . za re j. . o g r .  . ot. 
zaw iadam ia na podstaw ie §  2 0  statutu, że 

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROM ADZENIE 
Spólni K red y tow e j cz łon k ów  T ow a rzystw a  w za 
ęm nych u bezp ieczeń  w  K rakow ie, od b ęd zie  się unb 

22. czerw ca  1922 o g o d z . 5 ,/a po południu tvgm.-ul t* 
T ow arzystw a  W zajem nych  ubezple  z--ii p zy ul Be 
sz ow e j 1 8 w K rak ow ie z nas ę ują ym p r z ą d k i  <• 
dziennym: 1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za "ok 
1921. 2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 3. Udzielenie 
Dyrekcji absolutorium z czynności za .rok  1921. 4. Spra­
wozdanie Rady Nadzorczej z czynności przedsięwzię­
tych, na skutek wniosku uchwalonego na osiatniem 
Walnem Zgromadzeniu w  przedmiocie dalszego prowa­
dzenia interesu Spółki. W" .razie braku kompletu odbe- 

'dzie się po myśli par. 24 statutu tego sa ^ - o
godz. 6 po południu powtórne Wajne Zgromadzenie, 
z tym samym porządkiem dziennym, bez względu na 
liczbę obecnych.

Kraków dnia I. czerw ca 1922. 5603
Dr. Faustyn Jakubowski.

Papieri tasponóensyp 
Stanisław ABL

Lwów. Legjor.ów 11, Fil ja, Syksfusks 3.

\£? myśl uchwal? Walnego Zgromadzenia 
z dnia 18. kwietnia br. p o s t a n o w i o n o  

likwidować

HpteMi Zwitek wyfwflrcto-handlowy 
„FARM ACJA"

Stowarzyszenie zarejestr. z rgran. poręką

we Lwowie, ul. Piekarska 1 fl, 
Wz?wa się przeto w m?śl ustawy wszyst­
kich w i e r z y c i e l i  do zgłoszenia swych 

pretensji do 2. lipca 1922.

OGŁOSZENIE W MYŚL §  121 STATUTU.

Podajemy do wiadomości, że

wykażę wylosowanych 2. maja 1922 
4°|0 i 4'j2°j0 listów hipotecznych

podjąć mogą strony interesowane w likwidatorze listów hipote­
cznych i kuponów naszego Zakładu plac Halicki 15 parter. 

Lwów, dnia 31. Maja 1922.
AKCYJNĄ BANK H IPO TEC ZN Y.
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